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*ia 5  lat obliczony
W i e l k i  p r o g r a m  z b r o j e ń

L O N D Y N  9. 2. (P A T )  
n iedzie ln a  w yraża  przekonan ie , 
ze o g ło sze n ie  n ow ego program u  
zb ro je ń  W ie lk ie j B ry ta n ji n astą ­
p i n iezad łu g o . T w ierdzi ona, że 
w ydatk i na ten  eef zn aczn ie  prze  
k rocza  sum ę p ow szech n ie  w y ­
m ienian ą, k tóra  zam ykała  się  
m n ie j w ię ce j w  g ra n ica ch  150 —  
200 m iljo n ó w  fu n tó w  szt. i że 
w yn iosą  p rzesz ło  300 m iljo n ó w  
fu n t. szt.

P on iew aż  jed n a k  p lan  zb ro jeń  
roz łożon y  będ zie  na 5- -6  lat, su-

a r m j f  i floty a n g ie ls k ie ]
P rasa m a p ow yższa  n ie  będzie  p o t r z e b - , ków , 30 łodzi 

n a  odrazu .

sowiety nad Dunajem
(r j Czy Sowiety chcą zastąpić 

•Worny w Europie środkowej i 
_ Bał karmel ? Znaczna ruchli 

*ość, jaką okazuje ostatnio p. 
L itw inow , wskazywałaby na tc .

Ausirja pohukuje wciąż za­
bezpieczeń dla twej niepodlegio- 
e. Na Habsburgów nie chce się 

zgodzić mata Ententa. A Włochy 
f® tak zajęte wyprawą abisyńską, 
lż mogą me stanąć w ooronie od- 
“ęoności republiki austrjarkiej.

Pozostawałoby więc zbliżenie 
do Malej Enteniy, wznowienie 
próby utworzenia federacji nad

Gdynia »la
0 3i ogram obrony morskiej

Uroczystości w K rocznicę odzyskania morza
G D Y N IA , 9 2, (P A T )  W  dniu  

d zisie jszym  o b ch o d z iła  G dyn ia 
pod w ó jn e  św ięto  —  16-tą r o cz n i­
cę  madania dostępu  do m orza 
ora z  10-ią ro czn icę  n adan ia  je j  
u stro ju  m ie jsk ieg o . U roczystość  
r o zp o cz ę ła  zosta ła  nabożeństw em  
w  ko ściele S erca  Jezu sow eg o  po

‘ unajskiej i uzj skanie gwarancji I którem  o d b y ła  s ię  na ulicy 10-gc 
bezpieczeństwa również zc strony! lutego w »ró d  sz a le ją c e j w ich u ry  

Sowietów, które starają się w y-1 śn ieżn e j d e fila d a  od d z ia łó w  ma- 
iworzyć z Małą Ententą wspólny 
front

P . Litwinow możeby i /godził 
S1? na taką kombinację. Rosja 
w obliczu niebezpieczeństwa ja ­
pońskiego poszukuje sukcesów w 
-uropie, chce się zaprezentować

-.ynarki w o jen n e j i w ojaka , p r z y j­
m ow an a  p rzez  k on tra d m ira ła  Un- 
ru ga  i  kom isarza  rządu  Sokoła.

P o  d e fila d z ie  o d b y ła  aię u ro­
czysta  akadem ia, k tórą  za ga ił ko­
n i.sarz rządu Sokół, p o d k re ś la ją c  
w a żn ość  ch w ili od zysk an ia  m o-

"  ^ zi i  jak u  m andaturjuszka ca - raa d la  ek sp a n sji g o sp o d a rcze j 
f0  n a szego  aon tyn en tu . A  p o z a - ( Polski o ra z  w y rob ien ia  się  w 

D u n aj, balKany to  stare  zw iązku  z tem  św ia top og lą d u  
* , ^C* ro sy jsk ie j. P o  m orsk iego  w  sp on -czeń stw ie  pol-

e^ i  n ie o b e cn o śc i S ow iety  de-feci. Im ien iem  L ig i M orsk ie j i 
u tb y  tam  m oże w ró c iły . | K o lu n ja ln e j p rzem a w ia ł d yrek ter 

k o w n n ° Z W  t0- c*r ° £ a W a ch ow iak , który zw ró c ił uw agę
« ł » «  _  » . _?*lne zw ią za n ie  A u  -na k o n ie czn o ść  p rzeprow adzen ia

h *  Małą Emientą ł to przy so 
^  c 'nJ udziale wywoła opór 
uetyUo w Berunie, ale i w Rzy­

mie. 1 ront niemiecko-włoski za 
znaczyłby się wtedy bardzo silnie.

Pozatem pewien szkopuł stano 
wiłyby 'Węgry, które chcą się 
trzymać zdała od tych planów.

zb ro je ń  m orsk ich  d la  zabezp ie ­
czen ia  tak w ie lk ieg o  d zie ła , ja  
lnem  j&st Gd .to  .a o ra z  budowy 
w ła sn e j s to czn i ok rętow ej.

D alszy  p rogram  ak adem ji w y ­
p e łn iły  p ro d u k c je  m u zyczn e o r ­
kiestry m aryn arki w o je n n e j oraz

z w ażn ie jszych  p od sta w  d ob rob y ­
tu lu d n ości n ad m orsk ie j.

R ów n ocześn ie  zeb ra n i w zyw ają  
rodak ów  ca łe j P o lsk i o o  u siln ego  
p o p a rc ia  fu n d u szu  ob ro n y  m or­
sk iej w  m yśl h a s ła :

„Niema Polski bez morza 
polskiego**.

W  g od zin a ch  w ieczorn ych  od- 
uył się  na teren ach  portu  w o je n ­
nego na O ksyw iu  apel p o le g ły ch  
m aryn arzy.

Bein&y tu rezydenci: negusa
W ł o s k i e  s a m o l o t y  n a d  D e s s ć e

9. 2. (P A T ) .  S p e c ja ł - . r e  p łon ą . Jednym  z g łó w n y ch  ce ­
lów  bom ba rd ow an ia  b y ł p a łac  ce ­
sarsk i, k tóry  zn a jd u je  s ie  w  cen ­
trum  m iasta. W  te j ch w ili brak 
je s t  danych  o sz czeg ó ła ch  bom ­
bardow ania , lecz , ja k  zdołan o d o ­
ty ch czas u sta lić , o f ia r  w śród  
cu d zoz iem ców  niem a.

N egus dał d o w o d y  n iezw ykle 
zim nej ki-wi. N iety lk o  n ie ch ro ­
nił się przed  sam olotam i, lecz 
sam o so b iś c ie  k ie ro w a ł ogniem  
dział p rze ciw lo tn iczy ch . Cesarz 
je s t  ca ły  i zdrów .

P A R Y Ż ,
ny  k oresp on d en t H avasa  d on osi 
z D e ss ie : D z is ia j ran o  nad D es- 
sie  ukazało się 7 sam olotów  w ło ­
sk ich , które bom b a rd ow a ły  m ia ­
sto  n iezw yk le  g w a łto w n ie  w 
p rzecią g u  p rzesz ło  god zin y . 
Z rzu con o  zn aczn ą ilo ś ć  bom b za­
p a la ją cy ch  i e k sp lod u ją cy ch . Na 
m iasto  sp ad ło  k ilka c iężk ich  
bom b, reszta  zaś bom b sp adla  na 
o k o liczn e  w sie .

Od bcmD zapalających zajęły  
s ię  lasy, otaczające miasto, któ-

Historyczny teatr w Turinie
p a d ł  p a s t w ą  o g n ia

P oczą tk ow o  rząd b ry ty jsk i za 
m ierzą  w ya a tk ow a ć  na p rogram  
zb ro je ń  z p oży cza n ych  na krótki 
term in  i o d n a w ia n jch  co  3 m ie­
sią ce  b ile tów  sk a rb ow ych , ale 
p óźn ie j, ja k  tw ierd zi p rasa  n ie ­
dzielna, przew idzia n e  je s t  em ito­
w anie pożyczk i w ew n ętrzn e j dłu­
g o term in ow e j. P ożyczk a  m iałaby  
d o jś ć  do skutku dop iero  za rok 
lub dw a, gdy a k c ja  d ozb ro jen ia  
oędzie  ju ż  w  toku.

W ed łu g  gazety  „People** p ro ­
gram  d o zb ro je n ia  ob e jm o w a ć  bę ­
dzie bu d ow ę 12.0U0 sam olotów , 
11-tu pa n cern ik ów , 36 krążow ni-

podw odn ych , U (  
k on trtorp ed ow ców  i 3 lotn isko­
w ców . P ozatem  setki czo łgów  
sa m och od ów  opancerzon ych  oraz 
ty s ią ce  k arab in ów  m aszynow ych . 
R ów n ocześn ie  z og łoszen iem  te ­
go p rogram u  w  parlam en cie , cc 
ma n astąp ić  w  pterw siycfc 
d n iach  m arca , n astąp i rów nież 
p o b ó r  doda tk ow ych  s ił ludzkich  
m ia ro w ic ie  12.000 m arynarzy, 
20.000 p ilo tó w  i m echaników  
oraz żo łn ierzy  p om ocn iczy ch  d li 
w ojsk  lo tn iczy ch  i 50.000 szere­
g o w có w  d la  a rm ji lą dow ej.

L O N D Y N  9. 2. (P A T )  M arsza 
łek  T u ch a czew sk i w  drodze  po 
w rotn e j z L on d yn u  do M oskw, 
zatrzym a się  2 dm  w  P aryżu .

Por. y/łoderktewicz drugi
n a  o l i m p i j s k i m  r a .d z i e  l u t n i c z y m

B E R L IN , ( P A T ; Z  oicazji o lim - m ann na m aszyn ie  B F W . P r z e b j .
p ja d y , ' o d o y ł s ię  lo tn iczy  raid  
g w ia ździsty  z  udziałem  d w óch  p o l­
sk ich  m aszyn . O g łoszon e  ob ecn ie  
o f ic ja ln e  w yn ik i ra idu  p rzed sta ­
w ia ją  się  n a stę p u ją co :

O gółem  na m etę przyb y io  61 
m aszyn, z tego  45 n iem ieck ich  i 16 
za gran iczn y ch . W szystk ii?  w aru n ­
ki regu lam in ow e w y p ełn iło  30 ma­
szyn , z tego  38 n iem ieck ich , dw ie 
polsk ie , dw ie a u str ja ck ic , dw ie 
w ęg iersk ie , je d n a  fiń sk a  i jed n a  
be lg ijsk a . P ozatem  11 m aszyn  
u k oń czy ło  ra id  poza  konkursem .

P ierw sze  m ie js ce  w  ra jd z ie  
gw iaździstym  za ją ł N iem iec Seid*

on  ogółem  3761 kim ., uzyskując 
notę 869.6.

D ru gie  m ie jsce  za ją ł P o ia k  W ło - 
d a rk iew icz  na R W D , przebyw ają c  
3619 kim . i u zysk u jąc  n otę  778.9.

T rze cie  m ie js ce  przyznane trzem  
m aszynom  p ilo tow an ym  przez Kle.i 
na, K .indervatera i Su iza , przebyły 
on e 3391 kim ., u zysk u jąc  r.otę 
770.93

C zw arte m ie jsce  za ją ł P ola*  
P eterek na R W D  po przebyciu  
3550 kim ., os ią g a ją c  n otę  762.5.

P iątym  Dył M ohn (B e r lin ) , 2082 
kim i nota  680.6.

Z a  2 5 0 X 0 0  zl. tr y k o ta ży
k u p i ł a  w  P o ls c e  A m e r y k a

A lt na WęgTT mają Sowiety spo- v,n0!hałn^ solowe i chóralne 
-tób. Depesze doniosły właśnie o| Z ebran e na u roczyste j akadem ji 
wykryciu nowego spiski kjmuni ob y w a te lstw o  gdyń sk ie  u ch w aliło  
“'ycz&ego w  Buaapcsrcie I je d n o g ło śn ie  n astęp u jącą  rezo

Wreszcie oami Austrjacy, od 
^ u ca ją cj myśl o  połączeniu się 
2 Rzeszą uznają zapewne te sze-
rokL pianj zabezpieczenia ich 
** •'-podległości za zbyt teoretycz- 
*c  i sztuczne. Dywizyj włoskicn 
®ad Drennerem nie zastąpią od­

dały czerwonej armp.
. *  Litwinow chciałby zająć 

m,eisce może Ze względów pro- 
. “ U dow ych, które zajęły Wło 

n’ ^ T  naddunajskiej. Ale
e mogi tego uczynić.
-Prawa austtjucka jest zbyt knn- 

t! i zpyt drażliwa, by można 
ją  aaiatwić drogą teoretycznych 
I Ogólnikowych zabezpieczeń, o- 
p «  -ająeych się aż o Moskwę.

Liatego paryskie rozmowy’ kró­
lów i ministrów w tej sprawie 
mogły n lewątpiiwie stwierdzić 
lawiłość tego zagadnienia, ale 
czy połrafiły je  rozwiązać?

Nad Dunajem pozostaje status

lu c ję :

„Z w a ży w szy , i e  m erze polsk ie  
dzięki g e n ju szo w i n arodu  p o l­
sk iego  i je g o  w id zó w  sta ło  się  
Ei/wym , n ie d a ją c jm  się  w y s ił­
k iem  je d n e g o  poKolenda o g a rn ą ć  
w arsztatem  p ra cy  n arod ow e j, 
.sw ażyw szy, że m ir z e  p o lsk ie  i 
p o r t nasz n a rod ow y  stan ow i o 
r o zw o ju  g osp od a rczy m  k ra ju , o  
,x itędzc P olsk i i  d o b ro b y c ie  O j­
czyzn y  i je j  lu ć n o ś - i , zw ażyw szy , 
ż c  w  bezp ieczeń stw ie  P olsk i na 
m orzu  ca ły  n aród  u p atru je  g w a ­
ra n c ję  n asze j n ie p o d le g ło ś c i; zw a­
żyw szy , i e  ca ły  św ia t i w szy scy  

l sąsdedzi P olsk i zbroją  stę in ten ­
syw n ie  na m orzu  —  zebrani > pe- 
lu ją  do rządu  R zeczy p osp o lite j, 
cz łon k ów  c ia ł u staw odaw czych  i 
ca łego  N arodu  P o lsk ieg o  o p o d ję ­
c ie  w ysiłk ów  w  kierunku zre a li­
zow ania w ie lk ieg o  program u  o- 
b ron y  m orsk ie j, k tóryb y  P o lsce

T U R Y N , 9. 2. (P .4 T )  U b ieg łe j 
n o c j ,  w k rótce  po przedstaw ien iu  
w  teatrze  k ró lew sk .m  w  T u rynie  
w y b u ch ł p ożar. T ea tr  sp łon ą ł do­
szczętn ie .

Juk zdołan o •ustałi-ć, p rzyczy n ? 
p oża ru  było  krótk ie sp ięcie . O gień  
zauw aży li p rzech od n ie  ok o ło  w pół

do p ie rw sze j w  n o cy  i za a lar­
m ow ali stra ż  pożarn ą, k tóra  p rzy ­
by ła  na m ie jsce  pożaru  w  kilka 
m inut, le cz  gm ach  teatru  stał ju ż  
ca ły  w  p łom ien iach .

T e a tr  k ró lew sk i w  T u ry n ie  zbu ­
dow an y  w  r. 1738 by ł zabytkiem  
h istoryczn ym .

Ogień zniszczył
a n g . e l ? K t 8  H o l i y w o u d

nit  w Moskwie. Rezowocne będą 
* zmowy na tematy naddunajskie 
jeżeli nie będą uwzględniać nie- 

państw również sukce 
®3 'nych po dawnej monarchii au 
wro-węgierskiej, jak np. W łoch y  
» olskę

bodę p e łn eg o  ro zw o ju  n a  m orzu.

Z ebran i u zna ją  za k om eczu e 
szybkie za koń czen ie  p rac  nad bu­
dow ą stoczn i ok rętow ej w  G dyni, 
k tóra  uniezależn i nas od  za g ra ­
n icy . B ędzie  ona arsen ałem  m or­
skim  R zeczi-pospoP tej i jed n ą

L O N D Y N , 9. 2. (P A T )  N ocy  
u b ieg łe j w  stu d ja ch  k in em ato­
g ra ficz n y ch  fir m y  an g ie isk ie j, 
m ieszczą cych  się  na p rzestrzeń 1 
5 ha w  E lstree  w  h rabstw ie  
H ertford , angielsK ie H o lly w ood , 
w yb u ch ł g ro źn y  p ożar. O gień  
szerzy ł się  z taką g w a łtow n ośc ią , 
że zosta ły  w ezw an e w szystk ie  
od d z ia ły  straży  p oża rn ych  z o k o ­
licy . Zan im  stra ż  og n io w a  przy ­
była  na m ie jsce , o g ień  p oczyn ił 
ju ż  o lb rzym ie  spustu szen ie  i 
p rzerzu c ił się  na inne zakłady 
k in em a tog ra ficzn e .

Dzięki energicznej akcji ra­
tunkowej ogien udało się opano­
wać. Ofiar w ludziach niema, 
lecz straty muterjalne są duże. 
2000 robotników i urzędników 
pozostałe bez pracy.

L O N D Y N , 9. 2. (P A T )  P ożar, 
k tóry  w y b u ch ł u b ieg łe j n ocy  w  
m ie js co w o śc i E lstree  pod  L on d y­
nem , o b ją ł szereg  atelie  „B ritish

Sroa ia sytiuasja
n a d  g ra n ic ą  m a n d ż u r s k ą

, " (PAT>- w  dołach
, krążą w iad om ości o po- 

-un j k on cen tra c ji na g ra n icy
m on golsk o  -  m ^ u ^ T e j *  
sowie o - mongolskich i ja p oń - 
skj - mandżurskich. W  M o n g o lji 
wewnętrznej znajduje s i?  widu  
oLcptow japońskich 

K oła  chińskie uw-ażają, te  sy­
tuacja jest iad wyraz groźna co 
tłómaczy , i ę  nagłą zmiau. 8ta.
r»owiska J a p o n ji w zględem  Chin 
D oty ch czas  J a p o n ja  by ła  nieu­

stęp liw a  a obecn ie  p rag n ie  spra 
w y sp orn e  w C hinach  p ó łn o c ­
n ych  za ła tw ić  po lu bow n ie

T O K IO , 9. 2. ( P A T ) .  .Agencja 
D om ei d o n o s i: W  dniu  4 b  m. 
d w a sa m oloty  sow ieck ie  p rze le ­
c ia ły  nad te ry to r ju m  M andżuko, 
p rzek ra cza ją c  g ra n icę  w  pobliżu  
M iczan .

NASTROJE WOJENNE 
W  ROSJI

MOSKWA, 9 2. (P A T ;. Ludo­

w y kom isarz tran sp ortu  K agano- 
w icz  po zw iedzen iu  W ładyw osto- 
ku p rzybył do W oroszy łow a  (d a w ­
n iej N ikolsk  U su ry jsk ), gdzie  
p rzeprow a dził in sp ek cję  lin ji k o­
le jo w e j, a następn ie  zw iedził ko 
oa ln ie  w  A rtem ow sk u  w  pobliżu  
W ładyw ostoku .

N a  w ie ca ch , zorga n izow a n ych  
na cze ść  K agan ow icza  m ów cy 
p odk reśla li, iż lu d n ość  D alekiegr 
W sch odu  g otow a  je s t  br-onU 
sw ej o jczy zn y .

In tern a tion a l P ic tu re s " . S p łonęło  
5 ate lie , z k tórych  w  3-ch  Dyły ju ż  
zm on tow a n e w n ętrza  do odbyw a­
ją c y c h  się  w c ią g u  d n ia  zd ję ć  do 
film ó w  an gie lsk ich . S p łon ą ł r ó w ­
nież tea tr  pokazow y d la  film ów  
ek sperym en talnych . S tra ty  są 
znaczne.

A te lie  by ły  yydm dow ane przed 
5 -ciu  laty  za cenę 350 tys. fu n t. 
szt. i zaopatrzon e  by ły  w  n ow o­
czesn e  in sta la c je  dźw iękow e. 
O koło  120 strażaków  za ję ty ch  było 
gaszen iem  pożaru , k tóry  zdołan o 
op a n ow a ć d op iero  oknło god z. 6 
nad ranem .

M ro źn o
P o r y w i s t y  w i a t r

Cała P olsk a  m iała  w czora j po 
połu dn iu  p og od ę  przew ażn ie  po ­
ch m u rn ą  z prze io tn em i opadam i 
śn ieżnem i, zw łaszcza  w  d zie ln i­
cach  p ó łn o cn y ch . T em p era tu ra  o 
g. 14 w y n o s iła : zerc  w  Z bąszy ­
niu, —  1 s top ień  m rozu  w  P ozn a­
niu i W a rszaw ie , —  2 w  P u cku  
i Ł odzi. —  3 w Krakowue i Zako­
panem , —  4 w  B iałym stoku  i 
L w ow ie, —  5 w  L eśn ej pod  B ara­
n ow iczam i, —  6 wr G rodn ie, —  7 
w L idz ie , —  10 w  W iln ie , oraz 
—  12 w  P oh u lan ce .

D ziś za ch m u rzen ie  zm ;en n t z 
przeiotn em i opadam i śnieżne: 
ob fitszem i ns połu dn iu  i w sch o ­
dzie k ra ju . Spadek tem peratury, 
s iln ie jszy  w d z-e ln icach  p ó łn oc  
nych . U m iarkow ane, ch w iia m ’ 
p oryw iste  w ia try  z k ierunków  
pó łn ocn y ch , p o w o d u ją ce  m .e jsca - 
mi zam iecie .

W  osta tn ich  dn iacn  podp isan a  
zosta ła  pow ażn a  um ow a ek sp or­
tow a  na w yw óz w yrob ów  try k o ­
ta żow ych  i w łók ien n iczy ch  do 
S tan ów  Z je d n o czo n y ch  a . P . W 
P o ls ce  ba w i p rzed sta w ic ie l je d ­
n ego  z  n a jtiow ażn ie jszy ch  d o ­
m ów  tow arow ych , k on cern u  „C i- 
s co “  w  N ew -Y ork u , oraz  D om u 
H an d low eg o  „S ch lcss* ’ , N ew  -

Y ork. P rzed sięb iorstw a  te  zam ie­
rza ją  n aby ć  w  P o ls ce  p o w a żn ie j­
sze d o ś c i w yrobów  try k otażo ­
w ych , o b .ć  m eb low ych , ch u stę*  
iduszu  itp . P ierw sza  tra n za k c jj 
została ju ż  s tin a lizow a n a . W  Ł o ­
dzi za m ów ion o d la  dom ów  Towa­
ro w y ch  w  A m eryce, sza lik i ta 
blisko 250.00C zi

ZaKti? w y M m z  Łs m iy
22 os°by na ławie oskarżonych

N a  dzień  3 m a rca  w yzn a czo ­
ny zosta ł w  Sądzie O kręgow ym  
\t Ł cm ży  p roces  o g iośn e  za jśc ia  
p rzed w yb orcze  w  czas ie  m in io ­
n ych  w y b o ro w  do Sejm u  i S en a ­

tu  na teren ie  p ow . L om żyó
skiego.

N a ła w ie  osk a rżon y ch  zasiądą 
22 oso b y  z ks. Szep ietow sk im  na 
czele.

SyR prem iera Ir la r^ il
D U B L IN , 9. 2 

połu dn iu  B r.an  de V a lera , n a j­
m łodszy  syn  p rem jera  w oln ego  
pań stw a  .ir la n d z ik tg o  pon iósł 
śm ierć  na skutek wrypadku  w  cza­
sie  przejażdżk i k on n ej.

M łod y  de V a lera , liczą cy  la t 20, 
je ch a ł ga lopem  w raz ze sw ym  ku­
zynem  przez p h oen ix  P ark  i ude­
rzył g ło w ą  o gałęź, zw isa ją cą

z g i n ą ł  na k o n iu
( P A T )  D ziś po- n isko nad a le ją . K uzyn , który je  

ch a ł na p rzed z ie  za w ró c ił po 
ch w ili i zn alazł B riana de V a lerę  
leżą cego  na ziem i i  śm ierte ln ie  
rannego.

P rze je żd ż a ją cy  sam ochód  prze­
w óz ! o f ia r ę  w ypadku de szpita la , 
lecz  p om oc lekarska n ie na w ie le  
się  zdała  i o  g od z in ie  16 e j na- 
ctąp ila  am ierć.

EylEC K l
ping— pensowego m .sfrza św.ete

L O N D Y N , 9. 2. ( P A T ; .  W  L on ­
d yn ie  rozegran e zosta ły  zaw ody 
p in g -p on g ow e o  m istrzostw o  A n ­
g lji  z u dzia łem  n a jlep szeg o  za­
w odn ik a  P olsk i E r iich a , w ę g ie r ­
sk ich  m istrzów  św ia ta  i p rzed ­
sta w ic ie li in n ych  państw . Zaw ody 
p rzyn ios ły  w ie le  n iespodzianek.

W  p ó łfin a le  mi-strz św iata W ę­

g ie r  B arna zosta ł m ecp od z iew a  
nie pokonany przez  F ra n cu za  H a- 
genauera.

W  d ru g im  p ó łfin a le  E r lic ł . p o ­
konał da w n ego  m is tiza  św ia ta  
W ęgra  Szabadosa , a n astępn ie  
zw y cięży ł F ra n cu za  H agen au era , 
zd ob y w a ją c  m istrzos tw o  A n g lji .

Powszechny strajk studentów
o d ł o ż o n y  o 15 dni

PARYŻ, 9. 2. (PAT) Prezydjum 
N a rod ow ej U n ji s tu a en lów  o g ło ­
siło  notę, za w ia d am ia jącą , iż  U n ja  
p ostan ow iła  o d ro czy ć  o 15 dn i p o ­
w szech n y  stra jk  stu d en tów  zapo- 
w ieazian y  na dn i 11 i 12 lu teg o  na 
znak p rotestu  p rzeciw k o  p od n ie ­
sien iu  op ła t u n iw ersy teck ich  na 
podstaw ie  u staw y  z dn ia  10 s ie r ­
pnia 1935 r.

O d roczen ie  to u m ożliw ić  ma 
sp e c ja ln ie  zw ięk szen ie  ty ch  op ła t

do c y fr y  m oż liw e j d la  studentów  
do p rzy ję c ia .

Marsz. Tuihaczewski
w j e c h a ł  z  L o n d  n u

L O N D Y N , 9. 2. (P A T ).* W  dniu  
dzisie jszym  o d je ch a ł do M oskw y 
m arsz. T u ch a czew sk i, k tóry  b y ł 
jed n ym  z p rze d sta w ic ie li rządu  
sow ieck  ‘ego  na p og rzeb ie  króla  
J erzeg o  V
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T ry u m fy  HiemcAw w sla lo m ?
B r o n i s ł a w  Czech 1 9 - ty

GARMISCH, 9. 2. (P A T ). Sla-1 Szalłay (W ęgry), 
loro panów rozegrany w Garmisch I (A nglja ).

13) Lunn

w ramach kombinacji alp»jskiej, 
przyniósł duży tryumf Niemcom, 
którzy -zajęli dwa pierwsze 
miejsca.

Trasa slalomu była bardzo 
ciężka, Ło też z 57 startujących, 
zaledwie czterech przebyło tra­
sę bez upadków, mianowicie 
gładko przejechali trasę Niemcy 
Pfnuer i Lantschner, Włoch 
Sertorelli i Węgier Szallay 
Zwycięsca w biegu zjazdowrym 
Birger Ruud upadł w pierwszym 
przebiegu, tracąc drogocenne se­
kundy, a zarazem szanse na za­
jęcie pierwszego miejsca w kom 
binacji alpejskiej. Niemcy Pfnuer 
i Lantschner uzyskali najlepsze 
czasy, wysuwając się dzięki temu 
na pierwsze miejsce w kombina­
cji. Wzdłuż trasy ustawiło SJę 
przeszło 5 tysięcy widzów.

O F IC J A L N E  w y n i k i  
g a r m i s c h ,  9 . 2. < p a T ) .  o h -

cjalne wyniki slalomu panów 
przedstawiają się nas+enująco:

1) Franz Pfnuer (Niemcy) w 
czasie 1:46.6. Czas pierwszego 
nawrotu wynosił 72.1. a drugie­
go —  74.5 s., 2) Lantschner
(Niemcy) w czasie ogólnym 
1:52-6, 5) Allais (Francja),
4) Rudi Cranz (Niemcy, 5 > 
Woerndle (N iem cy), 6) Birger 
Ruud (N orw egja), 7) Sertorelli 
'W łochy), 8) Durrance (Amery­

ka), 9) Konninge.’ (N orwegja), 
10 La fforgre  (Francja), 11' 
Pa’ mer T^nkinscm (A nglja ), 12)

BRONISŁAW CZECH 19-ty 
GARMISCH, 9 2. ( PAT) .  Z 

Polaków, startujących w slalo­
mu', D ajlepszy wynik uzyskał

Bron staw Czech, zajmując 19-te 
miejsce. W pierwszym przebiegu 
Czech uzyskał 90 i  sek., a w dru 
gim 1:02,9. Ogółem zatem 
1:88,8 sek. Czech wyprzedził 
około 4u innych zawodników.

Biiagi ifistfsl olfmoIisRI
w  n ie m ie c kic h  r ę k a c h

Ga r m i s c h , 9, 2. (PAT) .  Mi­
strzostwo olimpijskie w kombina­
cji alpejskiej, obejmującej bieg 
zjazdowy i slalom, zdobył defini­
tywnie Franz Pfnuer, uzyskując 
dla Niemiec drugi zioty medal 
olimpijski. Drag-e miejsce i 
srebrny medal uzyskał również 
Niemiec Lantschner. Na trze- 
ciem miejscu uplasował sie Fran­
cuz Allais, uzyskując pierwszy 
bronzowy medal. Klasyfikacja o- 
góina kombinacji alpejskmi 
przedstawia sie nasłępująco: 1)
Franz Pfnuer (Nipmęy) nota 
ogólna 99.25, 2) Guzz, Lantsch 
ner (Nit tacy') 96.23, 3) Fmile
Allais (Francja) 94.69 4) Birger 
Ruud (N orwegja), 6) Roman

Woerdle (Niem cy), 6) Rudi Cranz 
(Niemcy). 7) Gumcinto Seitorelli 
(W iochy), S) A lf Konningen 
(Norwegja), 9) Pet Tossum
(Norwegja), 10) Richard Dur-
rance (Am eryka), I I )  Maurice
Lafargue (Francja), 12) Peter 
Lunn (A nglja ).

BRONISŁAW CZECH 20-ty
W ogólnej klasyfiJcacji kombi­

nacji alpejskiej Bronisław, 
Czech zajął 20-te miejsce, uzy­
skując note 79.41. Drugi Polak — 
Karol Zajonc zajął 28-me miej­
sce z notą 74 87.

Trzeci wreszcie z Polaków Te­
odor Weins-her.k sklasyfikował 
się na 32-iem miejscu.

Gratulacje kanclerza Hitlera
d la P f n u e r a

H itlera  depeszę g ra lu -GARMISCH, 9. 2. (P A T ). Franz 
Pfnur, który' zdobył dla Niemiec 
drugi złoty medal olimpijski 
przez swoje zwycięstwo w kom 
binacji .alpejskiej, otrzymał cd

Andrzej Kairusarz
p o ł a m a ł  obie n a r t y

GARMISCH, 9. 2. (P A T ). W 
juedrelę  nasi narciarze odbyli 
dalsze treningi na obu skocz­
niach. Andrzej Marusarz ra  ma 
lej Mcoezni połamał obie narty,

wyszedł jednak na szczęście cało, 
Na dużej skoczni Stanisław 

Marusarz i Erikson uzyskali naj­
dłuższe skoki.

j rasa niemiecka
o polskich h o k e ista c h

g a r m is c h .  9. 2. ( p a t l  c io ­
sy prasy niemieckiej o meczu ho­
kejowym Polska —  Łotwa są 
niezwykle pocnleone dla naszego 
zespołu. Wszystkie pisma zgod­
nie podkreślają piękną grę Pola­
ków, nadmieniając, że już mecz 
z Austrją wykazał klasę polskich 
hokeistów, co stało się magne­
sem dla publiczności, która przy­
była na mecz Pol3ka —  Łotwa 
mimo wczesnej godziny rannej i 
dużego mrozu w liczbie oltolo 
3.000 osób.

M. in. oficjalny organ olimpja­
dy „Olympia Zeitung" piaze: W 
meczu z Łotwą Bolący ponownie 
wykazali, ie w hokeju poczjnili 
ogrumne pustępy i że wkrótce już 
zasłużą w pełni na wejście do 
extra-klasy europejskiej. Pismo 
wyróżnia zwłaszcza ■Kowalskiego 
i Wolkowskiego.

Monachijska „Abendolatt" 
stwierdza, że polska drużyna gó­
rowała nad przeciwnikiem, za­
równo pod względem technicz­
nym jak i dyspozycji strzałowej.

kanclerza
lacyjną.

Zctyciesteo ffigSM leli w taeri*
nad d r u ż y n ą  w a r s z a w s k ą

Rozegrany w Warszawie w 
gmachu Cyrku międzynarodowy 
mecz bokserski pomiędzy mi 
strzem Węgier Ferencvarooi a 
kombinowanym zespołem war­
szawskich drużyn Polonji i Ma­
kabi zakończył się zwycięstwem 
węgierskich Dok.serów w stosun­
ku 9.7.

W wadze muszej Rundstein po­
konał na punkty Węgra Szanto. 
Warszawianin wwgrat zasłużenie, 
mając przez cały czas nieznacz­
ną przewagę. ,

W wadze koguciej Kubiny] wy­
grał na punkty z Krysilóem. W ę­
gier, mimo że walczył stosunko­
wo słabo (.prawdopodobna osła­
biony robieniem wagi), zwyciężył 
dość pewnie.

W  piórkowej Maraczy zremiso­
wał z Małeckim Wynik krzywdzi 
Węgra, który miał przez dwie 
rundy znaczną przewagę i mimo 
przegranej t zeciej rundy zasłu­
żył ne zwycięstwo.

W wadze lekkiej Nemeth zre­
misował z Rosenblumem. I ten 
wynik krzywdzi Węgra, który 
przeważał przez pierwsze dwie 
rundy przy trzeciej wyrównanej.

W półśredrkej Janczak pokonał 
na punkty W 3rteszy‘ego, mając 
przewagę zwłaszcza w ostatniej 
rundzie.

W  średniej Manći zwyciężył 
nieznacznie na punkty Pabisiaka.

Państwa biorące u d z e ł  w  sankcjach

utracą rynek wtóski
o ś w i a d c z e n i e  M u s s e l m f e g o

włoskiej i abisyń-LONDYN, 9. 2. (P A T ). Depu­
towany Konserwatywny sir 
Arnold Wilson zamieszcza na 
lamach „Obseiwera" sprawozda­
nie z rozmowy odbytej niedawno 
z Mussołinim. Wilson twierdzi, 
że Mussolini byl gotów do przy 
jęcia propozycji paryskiej, gdy 
nagle Anglja ją  odrzuciła deza­
wuując ministra Hoare. Mussoli­
ni miał oświadczyć: „Przygoto­
wałem już ostrożną formule 
przyjęcia planu, który miał się 
stać podstawą rokowań/ Bezpo 
średnim rezultatem stanowiska 
W. Brytanji byt daremny

lew krwi 
skiej“ .

Mussolini poakreślil następnie, 
że państwa biorące udział w 
sankcjach utracą, rynek włoski 
nawet pc zamtwieniu zntargu. 
„Niemożliwym będzie przywro 
cenie dawnych stosunków han­
dlowych, mówił Mussolini, gdyż 
wydaliśmy zbyt wiele, aby stwo­
rzyć sobie nowe stosunki. Nie 
możemy również po^ u cić kopalń, 
które zaczynamy' eksploatować, 
tinicnlchoniffi fabryk, które bu­
dujemy oraz zerwać umów dłu- 

prze- 1 goteiminowych, które zawarliśmy 
[Już, lub które zawieramy."

Dopiero w  ro ky 1937
k o r o n a c ja  k r ć l a  E d w a r d a  VIII

Qb2(ny stan rsiSOTek
w  n o k e j u  o l i m p i j s k i m

CZECHOSŁOWACJA- FRANCJA 
2 : 0

GARMISCH - PARTENKIR- 
CHCN, 9. 2. (PAT) .  Mecz boke 
jf-wy pom.ędzy Czechosłowacja a 
Francją zakończył się zwycię­
stwem Czechosłowacji w stosun­
ku 2:0  (0:0, 1:0. 1 :0). Mecz wy­
wołał ogromne zainteirueowanie i 
zgromadził na stadjonia prze­
szło 8 tys. v , dzów.

AUSTRJA - ŁOTWA 7:1 
GARMISCH, 9. 2. ( PAT) .  W 

W. drugim meczu hokejowym 
A  u sir ja  pokonała Łotwę 7:1 (4:0, 
0:0, 3 :1 ). Austrjacy mieli
r.naczuą przewagę i wygrali bez 
większego wysiłku.

GARMISCH, 9. 2. (P A T ). Sy 
tuacja w poszczególnych gru­
pach turnieju hokejowego zosta­
ła już zupełnie wyjaśniona. Zgo­
dnie z regulaminem, w- rozgryw­
kach międzygrupowyeh walczą 
po dwie pierwsze drużyny z każ­
dej grupy.

W pierwszej grupie końcowy 
etan • tabeli przedstawia się na­
stępująco:

1) Kanada 3 gry, st. pkt. 6:0, 
st. br. 24:3; 2) Au3trja 3 gry, st. 
pkt. 4:2, st. br. 11.7; 3) Polska 3

gry, st. pkt. 2; i, st. br. 11.12/; 
1) Łatwa 3 gry, st. pk*. 0:6, st. 
br. 3:31.

Z pierwszej grupy przechodzą 
do rozgrywek międzygrupowyeh 
Kanada i Austrja.

W drugiej grupie sytuacja wy­
jaśni się aopiero późnym wieczo­
rem po zakończeniu meczu Szwaj 
carja —  Włochy. Przypuszczal­
nie do dalszych rozgrywek przej­
dą Niemcy i Ameryka, nawet w‘ 
razie zwycięstwa Włoch.

V/ trzeciej grupie stan tabeli 
jest następujący:

1) Czechosłowacja 3 gry, st. 
pkt. 6:0, st. br. 10:0; 2) Węgry 
3 gry, st. pkt. 4:2, st. br. 14:5; 
3) Francja 3 gry, et. pkt. 2:4, st. 
br. 4:7;  4) Belgja 3 gry, *t. pkt. 
0:6, st. br. 4:20.

Z  tej grupy zatem przechodzą 
do da‘szych rozgrywek Czecho­
słowacja i W ę g r y .

Stan czwartej grupy jest na­
stępujący:

1) Anglja 3 gry, et. pkt. 4:0. 
st. br. 4 :0 ; 2) Szwecja 2 gry, 6t. 
pkt. 2:2, st. br. 2 :1 ; 3) Japonja 
2 gry, st. pkt. 0:4, st. br. 0:5.

Z czwartej grupy walczyć bę­
dą w, rozgrywkach Anglja i 
Szwecja.

LONDYN 9. 2 (P A T ) Uroczy­
stości koronacyjne króla Edwar­
da ósmego oraz konferencja 
imperjalna odoędzie się dopiero 
w 1987 roku. Agencja Reutera 
dowiaduje się, te koronacja od­
będzie się prawdopodobnie w ma­
ju 19?>7 r. zaś konicrencja imper­
jalna zwołana będzie prawdopo­

dobnie niezwłocznie potem. w za­
leżności ,od  porozumienia ze 
wszystkiemi domiiijami.

Po koronacji król Edward 
osmy odwiedzi Edynburg, Belfast 
i Carnarvón, a prawdopodobnie 
w październiku ude się do Indyj, 
gdzie w Delhi koronowany będzie 
na cesarza Indyj.

Drugie naruszenie granicy
p r z e z ,  ż u ł n i e r z y  n iem ieckich

PRAGA, 9. 2. (P A T ). W pc- 
Dh.ou Brumowa patrol żandar­
merii zatrzyma' oficera i trzech 
żołnierzy Reichswebry w ekwi­
punku narciarskim, letórzy weszli 
na kilkadziesiąt metrów wg,ąb 
terytoijum czeskos lewackiego.

O ficer i żołnierze oświadczyli, iż 
zbTi się z drogi i zabłądzili.

Wypadek wydarzył się nieda­
leko miejsca, gdzie silniejszy 
oddział niemiecki wtargnął nie­
dawno na terytorjum czeskoało- 
wackie.

Okres deszczów
nie p r z e s z k o d z i  w o j n i e

RZYM, 9. 2. ( PAT)  Korespon­
dent „Mfcasaggero" donosi z
Asmary, że właściwy olcret czasu 
deszczów na wyżynie erytrejakiej 
i prowincji Tigre rozpoczyna się 
mniejwięcej w lipcu, a Kończy się 
w ostatnich dniach września.

W ciągu miesięcy wiosennych 
padają tylko małe deszcze przej­
ściowe, które nie wpływają na tok 
życia, mającego w tym okresie

normalny przebieg. Zdaniem ko­
respondenta, nie należy również 
przesadzać znaczenia wielkich 
deszczów.

Na wyżynie erytrejskiej i w ptc 
wincji Tigre doszcze padają Ut^m
codziennie, ale trwają krótko — 
2—3 godziny 1 dlatego nie mogę 
całkowicie powstrzymać prac i 
operacyj wojennych.

Dzisiejsze zarody w Garmisch
Dziś rozegrane zostaną w Gar- 

misch następu jąc& Lmpiczy spor­
towe:

O gtit. 9 tej Start biegu szta­
fetowego 4X10 kim. Startują 
sztafety 16-tu państw. Polacy 
wystąpią w składzie: Broni«’ aw
CaSch, Óflewicz, Karpiel i Gór 
ski. Rezerwowym jest Andrzej

Marusarz Jako pierwsza s ta lu ­
je sztafeia Szwecji, za nia Cze­
chosłowacja I Finlandja. Polska 
wyrusza Jnko czwarta przed 
Włochami 1 Jugosławją.

Od godz. 3-tej dc 12.89 odbę­
dą się dalsze ćwiczenia Jazdy fi­
gurowej panów. Od 14*tej do 
21-ej dalsze ćwiczenia jazdy f i ­
gurowej panów.

Zmarł Jecaues BamiriHe
Wybitny polityk publicysta i historyk

PARYŻ, 9. 2. ( PAT)  Zmarł tu
iikadjJńijC Jacąuoa Bainvllle 

•

Za.Jiły byl jednym * sajtę*- 
szyeh i najgłąbsźyah amjsłow 
Francji współsżaancj a działał Ja 
ko polityk, h istoryk  ł pu b licysta . 
Poza pracą  p u b licy s ty e z a - w  
„L ‘Aetion Francalse" AńpiAkł wić

le książek traktujących o stoauti- 
kflch francusko-niemidckicłi. Jako 
historyk napisał ałvnn« „H istorję 
F rarcji" i dŁiolo o Napoleonie I. 
Rok >m v JaoąUeS BalhViU« został 
ażłohklem AluuWmji Francuskiej.

zmarły intei-Ciowsł aię r.yWo 
stosunkami między Polską i 
Francją.

W półciężkiej Szigetyi odniós^ 
zwycięstwo nad Neudingpm. 
I ten werdykt sędziowski nie by! 
słuszny, gdyż Neudlng na poraż­
kę nie zasłużył W trzeciej run­
dzie Węgier jedynie tylko dz.ękj 
olbrzymiej rutynie i wytrzyma­
łości unikną) nokautu. Po „zwy

cięskiej" walce Węgier zemdiał 
po zejściu z ringu.

W wadze cięik.ej niespodzie- 
wan 'e dobry Blum zremisował 
z Tanamasem.

Sędziował w ringu p. Sierota 
z Łodzi, a na punkty pp. Vaaasz 
i Wiener.

W a rta  p r o w a d z i b e za p e la cyjn ie
W U ;  J E  li m i s t r z o s t w

Po niedzielnych rozgrywkach 
o drużynowe mistrzostwo Polski 
w boksie, stan tabeli przedstawia 
się następująco:

1) Warta 5 gier st. pkt. 9 L 
st. zw. 56:24.

2) Skoaa 4 gry, st. pkt. 6:2,
st zw. 87:27.

3) IKP. 4 gry, st. pkt. 2:6,
st. zw. 26:38.

4) 1KB. 5 gier, st. pkt. 1:9,
6t. zw. 25 :55.

S k o d a  b ije  ( K B  1 2 :4 .
KATOWICE. 9. 2. ( PAT;

W Świętochłowicach odbył się
drugi mecz bokserski o drużyno 
we mistrzostwo Polski pomiędzy 
warszawską SLMa a miejscową 
IKB.

Saoda odniosła idecydowaut- 
zwycięsttro w stosunku 12.4. — 
W wadze muszej Tuseam (Skoda] 
przegrał z Mrozkiem; w koguciej 
Czortełc (S ) pokonał jarząbita; 
w pióreowej Kozłowski tS) zno­
kautował w czwartej rundzie 
Pintą; w lekkiej Baków ski (S : 
wygraj z Nawą; w pćłśredmej 
sensacją byio zwycięstwo Swirka

nad Seweryniakiem (S ). (JaK wia­
domo, Sewerymak niedawne wy­
grał w Warszawie wysoko na 
punkty ze Świrkiem).

W śred-niej Matuszewski (S ) 
wypunktował Piechę; w półcięż­
kiej Garsteck znokautował w trze 
ciej rundzie Porosia.

W a r t a  b ije  I K P  9 :7 .
ŁÓDŹ, 9. 2- ( PAT) .  W mecm 

bok3ersk-m o drużynowe mistrzo­
stwo Polski Warta pokonała IKP 
w stosunku 9 :7  Łodzianie byli 
bliscy remisu, jeżeli nie zwycię­
stwa. Sędziowie jednak skrzyw­
dzili Durkowskiego, który walkę 
z Sipińskim wygrał, a przyznano 
zwycięstwo Sipińskiemu.

W i s ł a  w y ę r y w a
w  stosunku 2 7:1

KRAKÓW, 9. 2. (P A T ). W nfe- 
dzielę w Krakowie po raz pierw­
szy w bieżacjm  sezonie Wiste ro­
zegrała pBkarski mocz treningo­
wy z A-kłasową Oł&zą, bijąc ją 
w rekordowym s-osunku 27:1.

Wyniki gonitw
z  óseTieoD d m a  s e z o n u  w  ł a k e p a n e munia

Gon. 1. dyst. 4200 m. nagr. 600 
zł. lin. Departamentu Kawaieiji 
(przeszkody) 1. Gwido Jędrzejew­
skiego, 2. Fetysz. Bez miejsca 
Rozkosz 1 Manru. Totalizator 17, 
iranc. 12 i 13 zł

Gon. 2. dyst. 1400 m nagr 400 
zł. 1. Czarka. 2. Amora canta. Bez 
miejsca Mohacz, Elegja, W a g , 
Irina. Wyc. Ent.da, Figaro II 
\dmSfticja i Ostoja. Tot frar.c 
19 j 46 zł.

Gon. 2 dy3t. 1600 to., nagi 700 
zł. Im Gewontu, Łarządu miasta 
i uzdrowiska Zakopane. 1 Iwai,

m,-ejsca Gramd, 
Tot. 19, frant

2. Chojrak. Bez 
Baltazar i Nuda.
14 i 25 zł

Gon. 4. dyst. 1200 m nagr. 
zi. 1. Thalia Jmnnickiej, 2. 
bosz. Bez miejsca Brabancja, 
Cumparsita, Mascotte. Tot 
franc. 16 16 zl.

Gon. 5. dyst. 2600 m. nagr. 
zł. 1. Fronton, stajni Ferdynan­
dów, 2, Bsfjfm, 3. Orazl? miej 
sca lDarvilla, Huro-n, Ogarwl^ 
Wyc. Fenella, EUis i Baby. Tot 
101 zł., franc. 30, 18 i 10 zł.

5CKj
B «-
La

700

Strąciła samolot
Śmierć 6 O f . ć b

BERLIN, 9. 2. ( PAT) .  Donoszą Ponieśli śm ierć: pilot, 
z Mosk’"y, że dnia 2 stycznia, na 
Sachalinió wskutek burzy śnież 
nej opadł samoiot tsowiccki.

pasa
rowie i 2 robotnicy, którzy W ĆZ<* 
sie bui-zy usiłowali przyjść z po 
mocą ofiarom katastrofy.

Trzy wstrząsy pctfziemne
D o m y  w  L o n * r z u  s y p i ą  s ię  w  g r u z y

SZANGHAJ, 9. 2. ( PAT) .  Na Lar-Czu, gdzie wiele domow ieglo 
obsza-ze całej prowincji Kanw. 
dały się odczuć wczoraj trzy silne 
bezpośrednio po sobie następują­
ce wstrząsy podziemne. Wstrząsy 
te wyrządziły poważne szkody w 
głbwnem mieście tej prowincji

Zaraza komunistyczna 
w  s z k o ł a c h  ti ire c k .c n

STAMBUŁ, 9 2. (P A T ). W rozpowszechnianie odezw o tre-

w gruzach.
Wśród mieszkańców, którzy ob­

chodzili tego dnia święto lampjo 
nów, powstała panuca. Liczba 
ofiar w ludziach je&t dotychczas 
nieznana.

Smyrnie zakończył się proces 13 
komunistów, oskarżonych o za­
kładanie komunistycznych ja- 
czejek w zakładach naukowych i

sci wywrotowej. 8 oskarżonych 
otrzymało kary po 4 lata wię­
zienia.

i»cf-Uv rekerd sr. Kfllison
n a  t r s s t Ł  L o n u y n  — K a p s l a  d t

KAPSZTAET, 9 2 (PA T).
Dziś o godz. 13-tej według czasu 
angielskiego wylądował tutaj lot­
nik Tommy Rose, przebywając 
przestrzeń z Londynu do Kap- 
stadtu w S dni, 17 godzin, 53 mi­
nuty i bijąc o 13 rodzin 18 m .njt 
rekord, ustanowiony na tym dys­
tansie jwzes panią M clluon.

W ciągu dnia wcźorajszego

Tommy Iiose . musiał przerwać 
owój lot na 12 godzin spo-wodo 
fatalnych wmrunków atmosferycz 
nych.

P r e z e s  A .  K o c
z ł o ż y ł  ś l u b o w a n i e

Nowomianowany prezes Banku 
PclJdegd Adam Koc zlulrt na 
ręce Prezydenta RiJeozypospoli- 
te; ne Domku ślubcmrmie

Tarek prezydentem
Ententy B a i k a n 3 k i e j
PARYŻ, 9 2. (PAT) .  Wczoraj 

na bunkiecio W ambasadzie tu- 
rei-kiej, ffdż.e zgiom adiill >ię 
wszyscy ministi-owie spraw za­
granicznych Mflłćj Eiltóhty i 
Entonty JBałkafiSkióJ, TituleśCu, 
zgudiiió ze śtałuttm Ententy 
BałkańśkiCj prżókkźał gbdPósć 
pfeźydeńta tej Ehtenty ministro­
wi spraw zagranicznych Turcji 
Arasowi.
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ZydzE przeciwko r o l n i k u  i P r z e g l ą d  p r a s y
chcą łbo skatować mięso w oarome uboju rytualnego

Ż yaow sk i „N a sz  Przegląd** do- lig e n c ji p ra cu ją ce j. O soby  te 
n o s i:

„Z g ło sze n ie  w  S ejm ie  p ro jek tu  
zn iesien ia  u bo ju  ry tu a ln eg o  w y ­
w o ła ło  w śró d  w szystk ich  s fe r  ży-

p ra cu ją ce j. 
zg ło s iły  g o to w o ść  p rzy łączen ia  
się  do a k c ji p ro te s ta cy jn e j, w ra - 
z ie  gd yb y  zosta ł p rok lam ow an y  
b o jk o t m ięsa.

dostw a p o lsk iego  o lb r a m ie  p o ­
ruszenie.

W  u b ieg ły  piątek od b yw ały  się 
bez p rzerw y  obrad y  prezyd ju m  
Zw iązku  R a bin ów  R zp lite j. P o l­
sk ie j. Jak nas in form u ją , rozw a ­
żany je s t  obecn ie  p ro jek t p rok la ­
m ow an ia  postu  ż jd o s tw a  po lsk ie ­
go na n a jb liższy  czw artek .

P ozatem  ma b y ć  w ydana od ez­
w a n a w ołu ją ca  w szy stk ich  ż y ­
dów  do pow strzym ania  się  na 
znak protestu  od  sp ożyw an ia  
m ięsa, w p rzeciąg u  jed n eg o  m ie­
siąca . P ro jek ty  te  zn a jd u ją  Jak- 
n a jg orę tsze  p o p a rc ie  w szystk ich  
s fe r  żyd ow sk ich  w  k ra ju . Zw. 
R a o in ów  otrzy m u je  bezustan n ie  
p ism a i te legram y p ro tes ta cy jn e  
od  gnun ży d ow sk :ch , rabinów  
i in sty tu cy j sp o łeczn y ch . M. m. 
o trzym an o p ism o od  gaon a  ra b i­
na w ileń sk ieg o  Chaim a O jzera  
G rodzień sk iego . W  p iśm ie  tem 
gaon  kom u n ikuje , że  p rzy łącza  
się  do a k c ji p ro te s ta cy jn e j, oraz 
że d e le g a c ja  złożona z w yzn a czo ­
nych  przez n iegó ' trzech  rab in ów  
przybędzie  d o  W a rszaw y  dla 
w zięc ia  u dzia łu  w  n aradzie . Ra­
bin i c i ren rezen tow ać będą  lu d ­
n ość iy d ow ek ą  r,a K resach . P o ­
dobny lis t  otrzym ał Z w . R a b i­
nów  od  cadyka be łzk iego  rabina  
ftokacha. k tóry  zaw iadam ia, że 
d e leg u je  do W arszaw y trzech  
rab inów , p rzed sta w ic ie li M ało­
polsk i W sch o d n ie j i Z ach od n ie j.

D c  rab inatu  i G m iny Żyd. w 
W a rszaw ie  zg ło s iło  s ię  w  ubie

iśprawm ta n ie d o ty czy  bow iem  
w y łą czn ie  lu d n ośc i o r to d o k sy j­
nej. A tak  na u bó j ry tu a ln y  m a

w yraźn e p od łoże  an tysem ick ie  i 
je s t  jed nem  s  o g n iw  w  szeregu  
akcyj p o d ję ty ch  osta tn io  p rzeciw  
ko u praw n ien iom  lu d n ośc i ży­
dow sk ie j w P o lsce .

D ziś odbęd zie  s ię  da lsza nara­
da rab in ów , z u d z 'a łem  posłów  
i sen atorów  żydow sk ich /*

M E L D U N K I 
W  IK C . p. N ow ak ow sk i p isze o 

m eldunkach  w  P o ls ce :

Np. jak zameldować przyjście 
dziecka na świat? Ciw Uowo nie rr- 
dzę, alf ta kwe^tja interesuje mnie 
żyv.o. Najpierw jakiego koloru ma 
być formularz? To óardzc ważne, bo 
iizepisv ukiadai jekiś utalentowany 

kolonista. Na każdy wypadek sa

Paradoksy synancji s>spor*arez<4
Bezczynni łuckie, kapitał i maszyny

A u tom a ty za cja  i m ech an izacja  
w przem yśle  w p ły w a  w  ogrom nym  
stopn iu  na zm n ie jszen ie  ilo śc i 
za tru dn ion ych . Jeże li w y d a jn o ść  
m aszyny - autom atu  przew yższa  
czasam i n aw et k ilk aset razy  w y ­
d a jn o ść  p ra cy  w y k w alifik ow an e­
go robotn ika , to  m e ulega w ątp li 
w ości, ie  rozm iary , w  ja k ich  sp a ­
da za trudn ien ie  w  przem yśle  są 
ogrom ne.

C O R A Z  L E P IE J —  C O R A Z  
G O R ZE J 

M ięd zyn arodow e B iuro  P racy , 
in sty tu c ja  op arta  o Jagę N aro 
dów , zw ró c iła  szczeg ó ln ą  uw agę 
na tę spraw ę, k tórą  u czyn iła  w ie ­
lok rotn ie  tem acem  k o n fe re n c ji i 
dysk u sji. W  p o łow ie  ub. roku na 
jedn-em z posiedzeń  M iedzynaro 
dow ej K o m e r cn c ji  P racy , om a­
w iano b ieżą cy  ra p o rt dyrek tora  
M iędzyn a rodow ego  B iu ra  P ra cy  
G iirtlera . W  dysk u sji naa sp ra ­
w ozdan iem  za bra ł g ios  i delegat 
1 o lsk i, k tóry  stw ierdz ił, rr in., żc

___________    _ Ł n ie n ależy  dążyć do krępow a-
gły piątek  w ie le  osób  z żyd. in te - wa in ic ja ty w y  państw , w  zakre-

Wszystkiego jest poddosłalkiem — 3 miijony lućz. głoduje
W Z R O S T  P R O D U K C JI N IE  L IK  

W ID U JE  B E ZR O B O C IA

Syn Ghandiego
chce z o s t a ć  c f t r z e ś c i M n m e m

N A G P O U R  ( In d je ) ,  9, 2. P A T  
H ira la l G andhi, syn  M ahatm y, 
"-amierzi. p r z e jś ć  aa  ch rze śc ija - 
r iz ir  W y stosow a ł on  do prasy  w 
t ć j  sp ra w ie  list, w  k tórym  w ;,ja  
śn ią  r czn ice  pog lądów , is tn ie ją ce

m 'ędzy  nim a o jcem .
W w yw ia d zie  prasow ym  m iody 

G handi ośw ia d czy ł, że z p rz y ję ­
ciem  ch rześcijan izm u  zaczeka 
je szcze  pew ien  czas, g d yż  nie 
ch ce  ran ić  u czu ć  n in d u sów .

Policjant austriacki
s k a z a n y  z a  z d r a d ę  p a ń s t w a

W IE D E Ń , 9. 2. (P A T )  K om i­
sarz p o lic j i  F ran z S on n le itn cr  
skazany zosta ł w czo ra j za zdradę 
g łów n ą  na dwa lata  c iężk ieg o  w ie 
zien ia  S on n le itn er  u dzie la ł p rzy  
w ód com  n arod ow o  - s o c ja lis ty cz ­

nym w  M onach  jura w iadom ości, 
d o ty czą cy ch  H eim w eh ry

O sk arżon y  przyzn a ł się ca łk o ­
w icie  ao  w in y . R ozp ra w a  toczy ła  
się przy  d rzw ia ch  zam kniętych .

O j e w *  p r z e d  W ło c h ?  i r  i m in ę ła
w z m c c n e n i e  z ć ł c g i  a n g i e l s k i e j  w  A l e k s a n d r i i

A L E K S A N D R J A , 9 2. (P A T ; 
Niepokój i naprężenie, które pa- 
uowały w Egipcie przed 6-u tygo­
dniami, s-powodu obawy inw azji 
"'boskiej, m inęły ca łk ow ic ie . W o j-  

b ryty jsk ie  przybyw ają  *ciąż 
4 1eksandrji. W szystk ie  rrt.oj

sco w o śc i dok oła  A le k sa n d r ji, m a­
ją ce  zn aczen ie  s tra te g icczn e , zo­
stały  obsadzon e  p rzez  w o jsk a  i 
o toczon e  drutem  k olczastym .

P o r t  w  A lek sa n d r ji p og łęb ia  
się, aby m og ły  w  nim sta ć  wi%. 
ksze okręty .

Konferencja panamerwksńska
u p o n ą d k u i &  siosiiinki z a  A t l a n t y k  em

W a s z y n g t o n ,  9 2 . ( p a t ) .  
K onferencja  pan am erykańska, o 
"tó re j mowiono tu w ostatnich 
dniach , m a  zająć się nietylko 
°statecznem  rozstrzygnięciem  
sagadnienia Chaco i rozprani- 
•źenia E k w adoru  z Peru , ale tak- 

*© i szerszem i problem atam i. 
G dyby pro jekt ten został urze­
czywistniony, sekretarz stanu 
Hul'i w eźm ie udział w konferen
c ji .

Prezydent Roosevelt p rzyw ia­
n ie  dużą w agę do tego, aby 

[nerykJ: dała rrzyk lad  Europie 
stab ilizac ję  stoaunków na 

sw oim  lądzie.
Mówią, że konferencja ta win-

Chorofra s y m
k  k r ó l a  A i f o n s a

H A ó A N A , 9. 2. (P A T ) .  Jeden 
św ia/f1"2*! Ł C ię c ia  A s tu r ji o- 
. . j  ”  że stan ch o re g o  jest
K ^ r a ją S f 1 ( 1  oh ory  je s t  

,  o s ła b ion y  j r iebezp io*
■wo je szcze  ca łk ow ic ie  nie 

r..irięlo.
Prawdopodobnie jeBWSe w dnhl

(iinsićj**ym  dokonana bodzie no 
xct t r a w  fuzia  ^  i.

n aby  się  zebrać po iń  sierpn ia , 
k iedy ob  :jm ą u rzędow anie  n ow i 
p rezyd en ci E o liw ji i P arag w a ju , 
r o zp cczę ła b y  s ię  w ię c  ona doy e- 
r o  w e  w rześn iu .

Jed n i propm nują ja k o  siedzibę 
obrad  B u en os A ire s , ja k o  b liższe  
do C haco, inni W a szy n g ton .

H u ll pod ob n o  je s t  stronn ik iem  
B uenos A ires .

F  o w ó d ź
w  T u r c ji

S T A M B U Ł . (P A T ) .  W  rożnych  
re jo n a ch  T u r c ji  p ow od ź  szerzy 
się  w da lszym  cią g u , n iszczą c  za - 
s .ew y. Straty  m ateria lne eą  o l ­
brzym ie.

Starcia z  bezrobstn/m,
W  C z e c ft3 S ł0 it f£ -] i

P R A G A , 9. 2. (P A T ) .  W 
n ocn ych  C zech ach  b y ło  ostatn io  
kilka ostry ch  sta rć  p o lic ji  z bez­
robotn ym i. k tórych  zebrań  w ła ­
dze bezp ieczeń stw a  zakazały. W  
czasie  sta rć  p o lic ja  w  kliku w y ­
padkach użyła  b ron i s ie czn e j. 
K ilk an a ście  o só b  j  m J. ran nych . 
w 'e le  j.rp».zf<iTranO

sie r cg u lo w a n ;a ich  w ew n ętrzn e ­
go ż y d a  g osp od a rczeg o , m e n a le ­
ży rów n ież  dążyć do og ran iczan ia  
p rzyrostu  lu d n ośc i, bo to je st i 
trudne i n iebezp ieczn e  z punktu 
w idzen ia  "nteresów  n arodow ych  
i p ań stw ow ych . N ależy  natom iast 
dą żyć  do k oord y n a c ji trzech  ele- 
m entuw  p r o d u k c ji : z iem i leżą ce j 
od łog iem , lu dzi n ie  m a ją cy ch  za 
tru dn ien ia  i kapita łu  n ie p r a c u ją ­
cego .

S y tu a c ja  d z is ie jsza  je3 t bow iem  
zu pełn ie  paradoksalna . Istn ie ją  
og rom n e rezerw u ary  n iew yk orzy  
s ia n e j e n e rg ji lu d zk ie j, ogrom ne 
n adw yżki p rod u k cji i znakom ite 
środ k i tech n iczn e, u m ożliw ia ją ce  
da lsze  przetw arzan ie  dóbr, są 
p ierw szorzędn e, co ra z  doskonal 
sze środ k i k om u n ik acy jn e  i p rzy  
tem w szj-stkiem  is tn ie je  n iem oż 
n ość  za sp ok o jen ia  n a jp ry m ity w ­
n ie jszych  p otrzeb  dziesią tków  
m iljcn ów  lu dzi. K ryzys uderza 
w państw a i takie, Które m oją  
duże bog a ctw a  n atu raln e  oraz 
zapasy złota , p od ob n ie , ja k  i 
w te, k tóre nie p os ia d a ją  i złoto 
i n atu ra ln j ch b og a ctw .

Istotn ie  sy tu a c ja  dziw n a: nia- 
w yzyskana ziem ia, lu dzie  i p : e- 
n iądzę, znakom ite środk i toeh 
n iczne, a przytem  w szystk iem  
g łód  i nędza og rom n y ch  rzesz 
lu dn ości rozm a .tych  pa ń stw .

C iekaw ie w y g lą d a ją  liczb y , o d ­
noszące się Jo tej spraw y. O to 
na podstaw ie  c y fr  sta tystyczn ych  
m ożna stw ierd z ić , że św ia tow a 
p rod u k c ja  p rzem ysłow a  w  1934 r 
d oszła  ju ż  do g ra n icy  produkcji 
z  r. 1928, a w ięc  okreoU przed 
lcryzysow tgo. G dy w  roku  1932, 
p rod u k c ja  o g ó ln ie  w yraża ła  się 
p rodu k cja  o g ó ln ie  w yraża ła  się 
77 procen ta m i w  stosunku do 
norm  z 1923 r., w 1934 d oszła  ju ż  
do 96 procent. A  w ię c , jak by  
w stęp do n ow eg o  okresu  p om yśl­
n ości. K ontrastow ym  zjawiskiem  
je s t  jed n a k  stan  bezrob ocia  św ia ­
tow ego, bow iem , gdy w  1929 r. 
c y fr a  b ezrob otn ych  (z a rc je s tro  
w a n ych ) w yn osiła  b lisk o  7 m iljo 
n ów , w  3 lata  późn ie j w zro s ła  do 
30 m iljon ów , a w  r. 1934, gdy 
p rod u k c ja  zb liży ła  się do grani 
cy  p rzed k ry zy sow ej, bezrob ocie  
św ia tow e w yraża ło  się c y fr ą  20 
m iljon ów  lu dzi, a w ię c  by ło  pra  
wie trzyk n  tnie w yższe, niż z po 
czątkiem  roku  1929.

P raw dą  je s t  n iew ątp liw ie , ie  
w zrosła  od  tego  czasu  liczba lu d ­
n ości, a le  n ie  to je s t  jed yn ym  p o ­
w odem  w zrostu  b ezrob ocia . M e­
ch a n iz a c ja  i au tom atyza cja  zro­
b iły  sw o je . B ezrobocie  dotąd

Rawi* d r a p ie  rfóaor
w z n i e s i o n y  b ę d z i e  w  W a r s z a w i e

W n a jb liższy m  cza s ie  ro zp o ­
czę ta  b ęd z ie  w  W a rsza w ie  b u d o­
w a n ow ego  drap a cza  chm ur, na 
p lacu  3 -ch  K rzyży  u w ylotu  u li­
c y  W ie jsk ie j, obok  gm achu In ­
stytutu  G lu ch om em j ch . N ow y 
o lb rzy m i b lok  m ieszk an iow y  m ieć 
b ęd z ie  k ilk a n a ście  p ią ter . Przed

b u d ow ą  będ zie  rozebran a  2 -y ię - 
troW"a k am ien ica .

N ow y  d ra p a cz  ch m u r bu du je  
je d n o  z za gran iczn y ch  tow a ­
rzystw  u bezp ieczen iow ych . K osz ­
torys g m ach u  ob licz o n y  je s t  na 
7.500.000 zl

W y d a w a n i e  o M i g a c y j
P o ż y c z k i  in w e s t y c y j n e il

D eleg a t P oży czk i k oń czon e  ma b y ć  do dn ia 20-go 
k w ietn ia . D oty czy  to  ty lko ty ch  
su b sk ry b en tów ,' k tórzy  w  b. m 
u iśc ili  osta tn ią  11 ratę  n a leżn o­
ś c i za pożyczkę , b ą d z  też odrazu  
p ok ry li n a leżn ość.

P ra co w n icy  k o rzy s ta ją cy  z  p ro  
lon ga ty  rat, o trzy m a ją  o b lig a c je  
w  term inach  p óźn ie jszy ch .

G eneralny  
In w e sty cy jn e j p rzy g o to w u je  za ­
rządzen ia  w  sp ra w ie  w ydaw an ia  
oryginałów " o b lig a cy j 3 %  P o ­
życzk i. P la ców k i subsitryD cyjne 
rozp oczn ą  zam ianę św ia dectw  
ty m cza so w y ch  na o b l ig a c je  e fe k ­
tyw n e w d ru g ie j p o ło w ie  m 
m arca. R ozd zie la n ie  o b lig a cy j za-

Ciekawy reiercD
Rejestracja o s o b  zaginionych

W ła d ze  bezp ieczeń stw a  p e d ję - o só b  za g in ion ych . R e fe ra t  ten
ły  c iek aw ą  in ic ja ty w ę , k tóra  ma 
na ce lu  w y św ie tla n ie  ta jem n i­
czych  w ypad k ów , z a g in ię ć  n o to ­
w an ych  czę s to k ro ć  w  k ron ice  
k ry m in a ln e j. W  G łów n ej K om en ­
dzie  P. P. u tw orzon y  zo s ta je  sp e ­
c ja ln y  re fe ra t  d la  r e je s tra c ji

p ro w a d z ić  będ zie  k artotek ę  za g i­
n ion y ch  na p od sta w ie  m eldun - 
k ów k ów  zg ła sza n y ch  p rzez  korni- 
sa r ja ty  i kom en dy P . P ., n ad a ­
w a ć  będ zie  o  tem  kom u n ik aty  w  
drodze  ra d io w e j, o g ła sza ć  m el­
dunki i t. d.

Oiyurisiife ekspercie
włókienniczym w Łodzi

W  Ł od zi baw ią p rzed staw icie le  
dom ów  im p ortow y ch  ze Stanów  
Z jed n .. K anady, o ra z  państw  A f ­
ryki P ó m o cn e j i P o łu d n iow e j- Ce- 
l .m  ich  pobytu  je s t  s fin a liz o w a ­
nie w ięk szy ch  trannakcyj w y w 
zow ych , o b e jm u ją cy ch  szereg  a r ­
tyk u łów . K u p cy  za g ia n iczm  p er­
trak tu ją  w sp ra w ie  zakupów  to­
w arów  je d w a b n y ch  i sztu czn o 
je d w a b n y ch , dyw anów , firan ek , 
o k ry ć  m eb low ych , m akat, ko­
tar, zasłon , sza lik ów  w szelk iego  
rod za ju  i t. d.

Z w łaszcza  w  zakresie w yw ozu  
do E g ip tu  w yroby  przem ysłu  
w łók ien n iczeg o  p od  w zględ em  ja  
Ilościow ym  o d p o w ia d a ją  ca łk ow i­
c ie  potrzeb om  te g o  rynku. Jak  sie 
o k azu je , przem ysł w łók ien n iczy  
trnrze k on k u row a ć na n n k u  Ogiń­

skim  z p n o o ck c ją  W ło ch , n ato­
m iast n iem ożliw a  je s t  *na tym  
rynku w alka  k on k u ren cy jn a  z 
p rze m js łe m  ja p oń sk im  w  zakre­
sie  ta ń szy ch  w y robów  i to naw et 
pom im o w p row ad zen ia  w ysok ich  
staw ek  ce ln y ch  na W yroby ja p on  
akie.

Pole wanla
w  P u s z c z y  B i a t o w t e s k i e j

W  p o łow ie  lu tego  odbędzie  się 
w P u szczy  Białow ' e sk itj w ielk ie 
d oroczn e  p olow an ie . Wezmsi w 
n iem  u dzia ł dyp lom a ci o ra z  g o ­
ście  za gran iczn i. Z ap ow iedzia ł 
sw ó j p rzy ja zd  n iem iecki mir.. G oe 
r in g  o ra z  prezyd en t Gdańsku. 
Chwiser.

Np dla osób, „które przybywaj? do przewidziane inne zestawienia barn 
Gan go domu z zamiarem zamieszka- Ale w tych kolorach tizeha s ę  zor 
nia*” zgłoszenie jest bialc r>roszę jentowac Cała tęcza. Litylko białe • 
zważyć, że mowa tylko o tych oso- białe z pasem nieb eskim, zielone, 
bach, które przybywają do danego lóżow e (dla osób. które przybywają 
_domu z zamiarem zamieszkania, bez zamiaru obrania sobie miejsca na 
T  zn. takich, które przychodzą z wi- stałe..,), zielone z pasem niebieskim, 
rytą, albo też po prośbie, już me różowe także z pasem niebieskim, 
trzeoa melaować. Coż ze liberalizm! żółte i dla rozmaitości żółte z pasem 
1 czy z tego nie wynikną jakieś me- ' innego koloru. Dzieci meldjje się na 
porządK# oiatych jak /ciu chy  form-!arzach.

Ale jak? Podręcznik pow ada, Że 
należy pozostawić bez wypełnienia 
ruoryki: 1) Stan cywilny 5) Czy 

i posiaua dowód osobisty i jak ? (oe- 
i*puszek?). 3 ) jakim dowodem lejr- 

fymuje się? 4) Przynależność paw- 
I srwow? 5> Czy posiada dowóf* oso- 
' listy, stwie-dzaiący pr^ynalcżnos- 
; państwową i jaki? 6) Stosunek do 
j powszechnego obov iązku wojskowe­
go. T o ostami? już mi się nie podo- 

|ba. Noworudek mnie ostatecznie ft>  
wouu osobistego nie posiadać, _ jed­
nakże nie wadziłoby dla ścisiośc. za­
znaczyć jego stosunku do służby 
wojskow ej.

Zastanówmy się nad innem, ruory- 
kami. Zatem, mówiąc o embrjonie, 
poucza podręcznik, że należy nr
lormularzach wzoru nr. 3. skreślić
lubryki: Miejsce poprzedniego za 
mieszkania i Skąd przybył. Dlacztgo? 
Cóż za niedbalstwo? W  razie czego

jed n a k  różn -ca  m .edzj cgolnym , ^  c S ^ r a c ićM d ź m y  S a ’ da 
stanem  p rod u k c ji i ogoln ij c y fr ą  Jej. Otóż „w  rubryce Źawód dopi- 
bezrobocia Światowego b ije  w o lsać ojca, a ■— o u. idzie c dziecao
czy. Jeżeli pow sta ją  now e źród ła  1 Nieślubne —  dopisać matk. . Rzeczy-

. . - i x  . i i . . j  i wiście, to dziecko już zgóry oczeku-
za tru d r icnih, je że li przyrost lu d -| je w życiu bolesny „zaw ód", oonie-
n ości je s t  znaczny, a m aszyna I waż przepisy nieldunkowe, wobec 
um ożliw ia  w  zn aczn e j m ierze dzieci nieślubnych są wyjątkowo, fa-

lu dzk ie j, to jed n a k  w o g 6 ’ nym 
rozrach u nku , te w szystk ie  czyn ­
n ik i'm u szą  b y ć  w zięte  pod uwagę 
w  ten  sp osób , aby  m im o ich dzia ­
łan ia  p ow staw ały  m e doraźn e i 
n ie sztuczne źród ła  zatrudnien ia

p rze jściow e , w ystęp u je  obecn ie , 
lako z ja w isk o  State I ch o c  roz 
w in ęły  się  now e ga łęz ie  pnoauk- 
c j i  w  w ie lu  k ra ja ch , lub t t i  ist 
riie jące  w zm og ły  zn aczn ie  &wa 
w y d a jn ość , te  w ym ien im y tu ta j 
m ilita rn e u przem ysław ian ie  N ie ­
m iec, Sowietów i Ja p on ji

K O N IE C ZN O ŚĆ  D A L S Z E G O
P O S T Ę P U  T E C H N IC Z N E G O

W skazaliśm y, zc m asrym zaeia  
i au tom atyza cja  w zn aczn ej m ie­
rze p rzy czy n iły  się  do w zrostu  
bezrob ocia . W skaza liśm y p op rrs - 
dn io , że n iem ożliw e je st ł n ie ce ­
low e p rzeciw sta w ia n ie  się  p os tę ­
pow i tech n iczn em u , g d yż  to  sta 
m iałoby pod  znakiem  zapvtani.t 
sam a m oż liw ość  p od n ies ien ia  re ­
zu lta tów  p ra cy  lu d zk ie j. C hoozi 
nam o w skazan ie zw iązku  m iędzy 
ir aszyna-autom acem , p ozb a w ia ją ­
cym  cz łow iek a  p racy , a m oż liw oś­
c ią  stw orzen ia  p rzy  zastosow an iu  
n a jh ardzie j w y d a jn y ch  z«.(obyezy 
tech n ik i m aszyn ow ej tak ich  w a ­
runków.', p rzy  k tórych  cz łow iek  i 
je g o  s iła  pru cy  bedą zu żytk ow a­
ne, gdy  nde będą ie on  zm uszony 
p ozosta w ia ć  poza n aw iasem  obru 
tu gosp od a rczeg o , ja k  rówrr.,ez, 
gd y  : nni p ra cu ją cy  nie będą m u­
sie li sprowrad zać  sw oj k on su m cj; 
Jo g ra n ic  n a jn iższych .

C óż bow iem  zn aczą  p ostęp y  cy ­
w iliz a c ji, m ożn ość  k orzystan ia  
i rzez cz łow iek a  z sam olotu , sa 
m ochodu , p oc ią g u  b ły sk a w iczn e ­
go, czy  n ow oczesn eg o  statku gdy 
og m m n y  p ro ce n t tu tk i choc.ażby  
w P o lsce , ch oc ia żb y  w  W ara za  
w ie , m usi id ą c  do p ra cy  od m ów ić  
sob ie k orzystan ia  n aw et z tra m ­
w aju , p on iew aż g ra n ice  z a r o i - 
ków  i v y d a tk ó v  k u rczą  się n ieu ­
stannie . T a k  sam o je s t  u k orzy ­
stan iem  z  ra d ja , gazety , książki, 
leina, tea tru , w  za soak a ja tu u  p o ­
trzeb  w yższeg o  rzędu , a ta k ie  i 
zu p e łn ie  p rze cię tn y ch , o d ro szą - 
:yeh  się do od ży w ian ia , ubrania, 
w ych ow a n ia  d zieci.

W  ja k i ep osob  m ożna zrów n o ­
w aży ć  stra ty  p on oszon e  p rzy  au- 
f omf-twzac.il, -.prawa tą  za im  em y 
sie  następn ym  razom .

(a ) .

r r a ^ y 1 ll* " o “ ":. 1 dziecko na cale życie. Przypomina mi
w ogólnym  t0 proboszcza z pewne] wsi, klórj 

dzieciom nieślubnym dawa. tylko 
imiona „Romuald” albo „Matyldą” . 
W ttn sposón nikt w promienie dzie 
sięciu mil nie pot/zeoował pytać o 
n trykę, wit-dzia! bowiem zgoty. te 
„Romuald" jes* oekartem, A naszi 
meldunki wypalają dziecku znamię 
na czole.

B iu ro k ra cja  w FolbCe cora;: 
czę śc ie j sadzana je s t  przez fe lje -  
ton is tów  na cenzurow anem ...

LADITZO P E SY M IZM U
W a rszaw sk i D zien nik  N a rod o­

w y n arzekr na n adm iar pesym iz­
mu w  P o lsce . Funktem  r y j  beto­
wym  rozw ażań  są  słow a  posłan ­
ki P ry s to ro w e j w  Sejm ie.

,,Szerszą sprawę poruszyła p. Pry- 
storowa występując przeciw nadmier 
nej krytyce i „dowcipkowaniu”  na te_ 
mat ministrów. Użyła następującego 
zwrotu (według dja*jusza Komis. 
Budżetowej). ..Wiem również, jak 
trudno ministrom otoczyć się .udżmi 
uczciwymi, opinją niezależną, jak tru 
dno dotrzeć do prawdy” . Słowa te 
mogłyby dać okazję do łatwej is oni1 
— ale niewątpliwie tkwi w  ni:n hat- 
dzo poważne zagadnienie.

D a le j zn a jd u jem y  tak ie  rozw a ­
ża n ia :

Jeżeli ministrom, jak mów: p. Pry 
storowa, „trudno otoczyć się ludź­
mi uczciwymi to nie dlatego, ze tych 
iudzi uczciwych niema w Polsce 
Tan znowm żle nie jest. Nie jesteśmy 
społeczeństwem do cna fzdemoralizo- 
wanem. Jeżeli więc specjalnie mini­
strom trudno c  udzi uczciwych to 
winien temu dobór ludzi w nasze 
administracji.

Bardzo wielu ludzi uczciwych zna­
lazło się —  na emeryturze. C tem 
mógłby coś powiedzieć np. i obacny 
marszałek Senatu, byłv oremier i wie 
lokrotny m nisttr, p. Prystor. Doko­
nywano często rugów w administr? 
cji. Niekiedy łatwo było Tych rugów 
uniknąć —  byle s ę zmiendo przeKO- 
nania,, przybrało odpowiednie zabar­
wienie ochronne. Człowiek uczciwy 
nie chciał tego robić —  i nie jeden 
z nich znalaz; się na bruku. Pozo­
stało na urzędach dużo onortunistów 
Ale ci nie zdobędą się ł»a to by do­
kładnie i szczegółow o :nfjrm ować 
swoich zwierzchników. Oni nie po- 
wiedzę im całej prawdy, gd.r ta 
prawda jest często nieprzyjemne 
I nic dziwnego, że wtedy ministrom 
trudno dotrze^ do prawdy, ze nie 
słyszą oni „przedstawiania prawdy 
m całej jej nagości” ” , według wyra­
żenia p Prystorowej.

K o ł a  w o j s k o w e  z w a l c z y ł y

m  it i& t r A
T O K IO . 9. 2. (P a T )  A gen cja  

D e m a  d o n o s i: D zien n ik  „M jyako* 
p od a je , że stan ow isk o m inistra  
sp ra w  za gran iczn ych  H iroty  je s t  
pow ażn ie  zach w ian e ] że następcą 
je g o  ma b y ć  o b e cn y  am basador w 
L ondynu  M atsurdara . Zm iana na 
stanow isku  m inistra snraw  za­
gra n iczn ych  m a n astąp ić  po u ro ­
czystościa ch  k o ro n a cy jn y ch  k róla

Edw a~da 8-go

J e ś l. w ia d o m o ść  ta  je s t  praw ­
dziw a  —  p od k reśla  ager.ja  D om ei 
—  to  upadek  H iro ty  n a leży  p rzy ­
p isa ć  a k c ji kół w o jsk o w y ch , które 
nie są za d ow olon e  z p o lityk i o b e c ­
n ego  m in istra  sp ra w  za gra n icz ­
n ych  w  stosunku  do Chin i Sow ie- 
tów .

L^ n d ^ n  k o r k r y  post
S t r a j k  m i ę s n y  w  l i k w i d a c j i

L O N D Y N . 9. 2. (P A T )  N a po­
siedzen iu  przedstaw  ic ie li rzeńiii 
oa  S m itn  -  F ie ld  i  robotn ików  
tra n sp ortow y ch  zapadła  dzisia j 
ran o u ch w ałą  o  p rzerw an iu  st" j -  
ku. R o b o tn icy  m a ja  p rrt etapie do 
p ra cy  iuf.ro w ieczorem .

J u tro  ran o egzek utyw a T rade -» 
U n ion ów  ma u sta lić  z  W łaścic ie ­
lam i w aru n k i p o d ię c ia  p ra cy . 
K om itet p o je d n a w czy  p ow ieźm i? 
w  p ią tek  osta teczn e  d e e rz ie  w 
-p m w ie  jdac.
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Dziś św. 
Jutro św.

M e  k o m i n i a r z e
•Tak się dowiadujemy, pożar w 

Zakładzie Ossolińskich przy ul 
Nowy Świat 33, powstał nie 
wskutek złego oczyszczenia prze­
wodów, lecz spowodu złej Kon­
strukcji gmachu (wadliwe po­
łączenie przewodów domowych z 
wentylacją).

2'IA53L%
TEATR WIELKI Dziś teatr me 

■zynny. We wtorek występ Bakła 
noffa w „Fauście". W  środę „Ho­
lender tuiacz“, w czwartek „Toaca" 
z Bakłanoffem, Wermińską i Dra­
bikiem.

TEATK NARODOWY; Dziś i ju­
tro „ Wielki Fryderyk** Nowaczyń- 
skiego.

TEaTR POLSKI: Dziś „Zburze­
nie Jerozolimy". We wtorek „Stare 
•uro".
TEATR N O W Y: Dziś po --az 42-gi 
fcomedja „Byl sobie więzień” Anou- 
ilh*t, w reiyserji A. Węgierki z Ćwi­
klińską.

TEATR LETNI: Dziś „Codziennie
0 3-ej“. W  próbacn „Raz się tyiko 
żyje“  Kiedrzvńskiegov z M lą Ka- 
mińską.

TEATR 3IAŁY: Dziś „żołnierz
1 bohater" Shawa po raz 134-ty 
w wykonaniu Buczyńskiej, Gorczyń­
skiej (dubl. Niwińska), Lindorfów- 
ny, Kurnakowicza i Węgierki.

S rOŁEC ZN*Y TEATR PO­
WSZECHNY: W t wtorek „Ruiy“
0 god-  7 wiecz. przy ul. Elblą­
skiej 61.

TEATR ATENEUM: Dziś i jutro 
watr nieczynny. W srod“ premjera 
„Pana Geldhaoa* Fredry z Jara­
czem.

TEATR KA MER VLN Y : Dziś
1 jutrb „Matura".

TEATR MALICKIEJ (Karowa 18) 
Codziennie wieczorem „Trafika pa­
ni gjnrraiowe, ‘ Bus - Feketiego .

REDUTA (Kopernika 36/40): Co­
dziennie komedjŁ I. Grabowskiego 
p. . ..Niewierny Tomek**.

CYRLLIK WARSZAW SKI: Dziś 
i codzienr e nowa rewja „Mycie glo- 
ry"~ -  7 15 i 9 30

TEATR DLA D/.1 X I  T. ORT YMA 
(Kredytowej 14) Dziś o godz. 12-ej I 
4 pp. „Pan Twardowski na księżycu"

T ydzień  ciszy
g ł o ś n a  f a b r y k a  żwiru

pod w i a d u k t e m  m o s tu  P o n i a t o w s k i e g o
Minęła już piąta t. zw cicha 

noc w Warszawie. Jeszcze dwie 
noce i „tydzień ciszy** nocnej 
będziemy miel: poza sobą. Naogół 
próby ciszy nocnej wj padły za­
dawalająco.

Sporządzono co pra wda kilka 
protokulów kierowcom taksówek 
za „niechcące** użycie klaksofo- 
r.ów, ale to głupstwo, zważywszy, 
że mamy tak małą ilość samocho­
dów. Zakłócenia ciszy nocnej 
w stolicy, w obecnym siad jum  
rozwoju autcmobilizmu w Polsce, 
rie stąd pochodzą.

Dowiadujemy się, że robotni 
„om, prowadzącym głośne nocne 
roboty tramwajowe, przy zbiegj 
Al. Jerozolimskiej i ul. Marszał­
kowskiej. nikt protokułu nie spo­
rządził, że pijacy chodzili samo- 
pas i bez żenady porykitvali, że 
nocne tramwaje, choć jeździły 
bez sygnałów dźwiękowych, nie­
miłosiernie skrzypiały i wyły na 
zakrętach i t. p.

Fakty powyższe nasuwają sze­
reg refleksyj na temat zmniejsz, 
nia hałasu w tak wielkiem sku­
pisku Judzkiem^ jakiem jest W ar­
szawa. W y aa je >ię zarządzenia o 
taksówkach, pijakach i t. p„ a nie 
zaczyna się rt formy tam, gdzie 
możnaby ją  najłatwiej przepro­
wadzić, gwoli uniknięcia niepo­
trzebnego hałasu, no i dla przy­
kładu, który powinien iść zgóry

Posłuchajcie:
Przed wiaduktem mostu Ks. 

Poniatowskiego władze miejskie 
założyły ostatnio fabrykę żwiru. 
Dosłownie. Pod wiaduktem usta­
wiono motor, poruszający maszy­
nę do łamania kamieni (prze 
ważnie starych płyt chodniko­
wych). Praca wre od rana do 
zmroku, motor pracuje, huczy, a

resenans pod wiaduktem jest tak 
silny, ze mieszkańcy tej dzielni­
cy dostają... szału

Oto przykład, jak należy za­

chowywać się i zachęcać innych 
do przestrzegania ciszy. Przykła­
dów takich znaiazłoby się wię­
cej...

Co p o w i ę k s z a

H a ł a s y  u l i c z n e ?
Komisja do zwalczania hałasu, 

powołana przy Związku przed­
siębiorstw komunikacyjnych w 
Polsce, w piśmie wy stosowanem 
w swoim czasie do Romisarjatu 
Rządu na m st. Warszawę, mię­
dzy in. zw róciła uwagę na han­
del i życie uliczne, które winno 
się odbywać w sposób, nlenara- 
tający mieszkańców miasta na 
przykre hałasy.

Handlarze uliczni powinni bvć 
ograniczeni w krzykliwem za­
chwalaniu swych towarów/ re­

klamy głosowe i głośnikowe oraz 
produkcje muzyczne na ulicach, 
w parkach etc. powinny być ró­
wnież, w miarę możności, ogra­
niczone; kierowcy samochodów i 
dorożek winni na postojach, 
szczególnie w nocy, zachoy ywać 
się cicho.

Odpowiednie przepisy ogołne 
co do zmierzania tych hałasów  
i karania ich spraw*ców istnieją, 
'e^z często nie bywają przestrze­
gane, pozostając martwą literą.

M © s 3 ! w © . i ć ć  s i f f a j k a
p r a c o w n ik ó w  to vj. w a g o n ó w  s y p ia ln y c h

Onegdaj odbyło się zgromadze­
nie pracownków* Międzynarodc 
wego towarzystwa wagouow sy 
pialnych i restauracyjnych, ■ na 
którem wysłuchano sprawozdania 
delegacji w sprawie wstępnych 
rokowmń o umowę zbiorową. Ze­
brani upoważnili delegację do 
dalszych pertmktacyj oraz uchwa 
liii wezwać wszystkich pracowni­
ków Tow., aby byli przy gotowani

do solidarnej walki włącznie do 
akcji strajKowej, o ile władze 
rządowe nie wkroczą dla położe­
nia kresu łamania polskiego usta­
wodawstwa społecznego oraz: wy­
zysku pracowników polskich p**zez 
Kapitał francuski.

Ostateczny termin odpowiedzi 
dyrekcji na postulaty pracowni­
ków upływa 15 b m.

K u p i e c  z  ulicy F r a n c i s z k a ń s k i e j  
O s k a r i ^ i  w i a s n ą  r o d z i n ę

Lokal sądu grodzkiego XII-go  
h m w n w *  udziału, (Trębacka 1), zapełnił 

się onegdaj 5-ma oskarżonymi i 
Ni 2 -■/ło Stra kil 24-ma świadkami, którzy mieli

. . . składać zeznania w głośnej spra-
W hucie wyszkowskie! !wit Chaima-Mordki Siwaka, (M u- 
W  dniu 1 b. in. zamieściliśmy ranowsku 31). kupca skórzanego 

notatkę o strajku w hucie szkła- 2 ul. Franciszkańskiej 24, b. pro- 
nej w Wyszkowie. Jak się okazu-, kurenta firmy ..Bencjan Siwak** 
je, wiadomość ta nieodpowiada ( Franci Jc.rań ska 2 7). 1

cjując przed odnośnemi władza­
mi. że jakoby hipoteka nie przed­
stawiała tej wartości, jaką miały 
opieczętowane nrzez władze skó­
ry. Ciekawa sprawa, na skutek 
amnestji, została umorzona, lecz 
Chaim-Mordka Siwak, wraz ze 
szwagrem swym Binemem Neu- 
hausom wyszli z sąciu wielce nie- 
ZKdowółifnL gdyż r.ie mieli saty-

R a d j o

rzeczywistości, bowiem strajku Siwak, po usunięciu go z . -j 1 sfakcji zemszczenia sio na bracie 
we wspomnianej wyżej hucie nie firm y —  za nadużycia —  przez! i szwagrze. Leonie Lewentalu.
było.

-  m u z y k i

N i e w y d a n e  u t w o r v
Mieczysfajua Karłow icza
M ija awudz.esta siódma rocz­

nica tragicznego zgonu jednego 
z najwspanialej się zapowiadają­
cych kompozytorów polskich ś. p 
'  Tśeczy&ława Karło wiozą (który, 
jak w ; ndomo, zginął w Tatrach  
poczaf samotnej wycieczki nar­
ciarskiej).

Ze talent Karłowicza b>l w o 
kresie pełnego rozkw tu może 
świadczyć ju ż choćby ten jodon 
fakt, ie  tworzył coraz to lepsze 
dzieła i że w chwili śmierci, t  j. 
w 33-mm roitu życia miał za sooą 
powainy i cenny dorobek symfo- 
ulcznj w postaci kilku znanych 
t częs o grywanych dzieł orKie- 
strowych.

Obecnie mieliśmy okazję po­
znania szeregu młodzieńczych je­
go utworów kameralnych —  do 
tychczas niewydanych drukiem —  
na audycji, z©rgan;zowanoj przez 
Warszawskie Tow. Muzyczne. (Po­
przednio w- dniu tym odbyła się 
uroczystość odsłonięcia tabli-cj 
pamiątkowej na domu (przy pl. 
Dąbrowskiego), w którym m: :sz- 
kał i twórzj ł ś. p. Mieczysław  
Karłowicz).

Poprzedzona bardzo serdecz- 
nem ideowym przemówieniem  
prof. (i b. dyrektora Szk im, Cho­
pina W . T . M .) W . Maliszewskie­
go interesująca produkcja nie­
znanych uczniowskich kompozycji 
18-to letniego Karłowicza zazna­
jomiła nas z pierwszemi próbka­
mi jego twórczości, ukazując nam 
pełne szlachetności, dojrzałe pod 
względem formy oblicze młodego 
kompozytora. Utwory te są owia­
ne melancholją. jak i późniejsze 
azieła Karłowicza Trudno się by­
ło spodziewać na pc tarta wie tych 
uczniowskich prac tak pięknsjo  
dalszego rozwoju m tora: brat 
jakiegokolwiek piętna indy a i - 
dualności jest ich zasadniczą w a 
dą. Zdradzają one jednak

n kę i opanowanie form y oraz as­
piracje artyslyczinc jąk n ij szla ­
chetniejsze.

Wykonane zostały następujące 
kompozycje: Sonatina, Rondo,
Valse, Sonata (cz. I) i Rondo na 
fortepian <.0. Hiw icka), Serenada 
r.a w-iolo-nczelę i fortepian (t.

siostrę i brata, mścił sic, der.un

Z miasta
CHOROBY W STOLICY

W  ostatnim tygodniu zameldo­
wano w W arszawie 301 wynaków 
chorób ostrozakaźnych, z których 
m. inn. 180 odry, 20 błonicy, 27 
płonicy, 22 rożv i 15 duru brzusz- 

I nego Zmarło w tygodniu spra- 
I wozdawczym na choroby ostro- 

7,akaźne U  osób.
W ZR O ST W YTW Ó RCZO ŚCI 

E L E K T R O W N I 
* W  styczniu rb. e-lektrcwnia 
warszawska wytworzyła 12.013 
tys. kilnwatgocizin, gdy w stycz-

Blaschke i A . B uiin), Trzy pieśni : niu 1035 r. tylko 11.211.000 kf.o- 
„Z nową wiosną** (H . Szwarcen- j watgodzin, a w styczniu 1034 r. 
berg-Czem y), „Rdzawe liście** (I. 10.140.000 kwh. W  stosunku za- 
Bialewska), ((Czasem , gdy d łu -item  do 1935 r. wzrost wytwór- 
go“ (W ejsie) i Dwa duety (kano- czości wynosi 7. t proc., a w sto- 
ny) „D er T ag verzint“ i „Lieber- sunku do 1931 r., tj. okresu
leben" 'Birelew ska, W ejsie i Czer­
ny), napisane w okresie stuójow  
berlińskich.

Wszystkie te miniatury mu 
zyczne są pisane łatwo i prze’ 
rzyście, dostępnie dia szerszego 
cgółu słuchaczy. Są one niewątp­
liwie wynikiem silnej wewnętrz­
nej potrzeby twórczej i zdecydo­
wanej konieczności wypow iedzenia

mi 15.443.4-12 osoby, czyli o 
2 .021.000  więcej, niż w styczniu 
roku poprzedniego. W zrost frek­
wencji w stosunku do roku 1935 
wyno: i zatem zgóra 15,570. W  sto- 
sunku wszakże do miesiąca po­
przedzającego t. j . grudnia r. ub 
frekwencja zmalała o 4 .6% .

Autobusy przewiozły w  stycz­
niu 1.495,706 pasażerów, t. j. o 
5,5%  mniej niż w analogicznym  
miesiącu roku zeszłego.

Wozokilometrów tramwaje wy­
konały 3.326.901, t. j- o 1 ,3%  wię 
cej niż w roKu 1935 i o 3 %  wie 
cej, niż w grudniu r. ub.

przed wprowaozenii m sekw esm  
sądowego, 13.7 proc.

AN TY S A N IT A R N A  *  
G A R B A R N IA  ’ |

Specjalna komisja, złożona z I 
przedstawicieli wydziału prze | 
myślowego Zarządu Miejskiego i 
starostwa grodzkiego jmlnoeno 
warszawskiego. stwierdziła w  
garbarni prz> ul. Lubeckśego 13.

się. M ają znaczenie jako ma-ter- * antysanitarny stan i niewłaściwe 
jał dla studjów nad rozwojem la  j urządzenia kanalizacyjne. W e-

| zwano przeto do przedstawienia 
j odpowiedniego projektu prze- 
j róbłd tych urządzeń oraz usu­

nięcia uchybień sanitarnych.

lentu Karłowicza.
Michał Kondracki

HEB LE piękne komplety. Nowy 
Świat 30 — Radeliclci.

Obecnie odpadki garbarni wy­
puszczane są na podwórze, przez 
co zatruwają powietrze w dużym 
promieniu.

____________________________________ P L A N  Z A B U D O W A N IA
_ Ministerstwo Spraw W e-

2 . 1 1 1 1 3  l * i  i ' wnętrznych powołało komisję do
Śp. Edward Antoni Yeiut, 1. 6 7 , ' '  'Pracowan-a ogólnego , p f a z a -  

Franciszek budowania gmin Falenty, Sko 
roszę i BLzne wraz z przylega-

S t r a j k  w ł o s k i
w mennicy

W czoraj w mennicy państwo­
wej (Markowska 18) wybuchł 
protestacyjny strajk w-łoski. 
Około 150 robotników przybywa 
do mennicy, lecz codziennie 
przez jedną godzinę powstrzy­
muje się od pracy. Strajk ogło­
szono. jako protest przeciwko 
wprowadzonemu w grudniu 
specjalnemu podatkowi od upo­
sażeń. Strajk ma przebieg spo­
kojny

PON1EZDIAŁEK Dn. 11 . II.
6.30 „Kiedy ranne". 6.34 Gim­

nastyka. 6 50 Muzyka. W  przer­
wie o godz. 7.20: Dziennik por.
7.50 Program na dz. bież. 7.55 
„Parę inform acyj". 8.00 Aud. 
dla szkół 11.57— 12 00 Sygnał 
czasu. 12.00 Hejnał. 12-03 Dzień, 
połudn. 12.15 „Co to jest giełda" 
— pogad. F . Makoma skiego. 12.25 
„Po jednej piosence. 13.00 H. 
Wieniawski Koncert d-moll w 
wyk. J. Heifeiza z tow. ork Fil- 
harm. Londyńskiej pod dyr. 
Johna BarbircjljL 13.25 Chwilka 
gosp. domowego 15.15 —  15.20 
W iad o eksporcie 15.20 Przegl. 
giełd. 15.30 Muzyka salon. 16.00 
Lekcja jęz. niem. 16.15 Muzyka 
lekka. 16.30 „L is t " —  skecz wg. 
Ignacego Kraszewskiego w opra­
cowaniu J. Ostrowskiego. 16.45 
„D yskutujem y": „Młodzież mówi
0 sobie" —  „O  koleżeństwie
1 m ałżeństwie". 17.20. Recital 
fort. M. M aas-a: J. S. Bach: 
Partii a, D. Scarlatti: Dwie so­
naty. 17,50. „Tajemnice i dziwy 
regeneracji" —  pogad —  wygł. 
dr. M as. W it. Chejfec. 18.00 Z 
pogodnych pieśni St. Niewia­
domskiego. 18.30 „Listy od dzie­
c i" 18 40 „Życie kult. i art. sto ­
licy". 18.15 Progr. na dzień nast. 
18.55 Aktualna Dogad. gosp< 'ar- 
cza. 19.05 Konc. reki. 19.33 
W iad. sport. 19 50 Przemówienie 
pana wiceprem. Kwiatkowskiego 
w 16-tą rocznicę odzyskania ’ o- 
st*pu do morza. 2C.05 Rewja 
gwiazd filmowych. 20.25 Konc. 
Symf. 21.30 Dzien. wiecz. 21.40 
„Obrazki z Polski w spółez." 21.45 
„Literacki wiecz. m orski". 22.13 
Muzyka taneczna. 22.30. „R E ­
PORTAŻ I TR AN SM ISJA Z 
IGRZYSK OLIMPIJSKICH W  
GARM ISCH —  PAR TEN K IR - 
C H E N ". 23.05 W iad. meteor, dla 
żeglugi powietrznej. 23.10 D. c. 
muzyki tanecznej.

Wtorek, dnia 11. II.
6.30 „Kiedy ranne..." 6.34 Gim­

nastyka. 6.50 Muzyka. W  prze ' 1 
wie o godz. 7.20: Dziennik po
7.50 Program na dzień bież 8.0° 
Aud. dla szkól.

11 57 Sygnał czasu. 12.00 H ej­
nał 12.03 Dziennik połudn. 12.13 
Aud. dla szkóf: '„Bandera polska 
na Bałtyku". 12.33 Muzyk,, .k a  
ka- 13.25 Chwilka gosp. domowe­
go. 13.30 „Z  rynku pracy".

15.J 5 W iad. o eksporcie. 15.24 
Przegląd giełdowy. 15.30 M uzy­
ka lekka i piosenki. 16.00 „S k ^ jti-  
ka P. K. O ." 16.15 „Nastroje z i­
m ow e": Koncert. 16 45 , ,Cała
Polska śpiew a", w wyk. Kwartetu 
Wokalnego. 17.00 „Myślące ma­
szyny" —  odczyt. 3 7.13 RecAal 
altowiolisty Miecz. S zaleskiego. 
17.30 SkrzynKa językowa. 18.00 
„Olimpjada tenorów" —  audycja 
konkursowa. 18.30 Książka w 
dwóch miastach —  szkic literac­
ki. 18.45 Program na dzień nast. 
j.8.55 „Skrzynka rolnicza". 19.0Ó 
Konc reki. 19.35 W iad. sportowe.

19 10 T R AN SM ISJA  Z ZIMO  
W YC H  IGRZYSK OLIM PIJSKICH

W  G \FM ISCH PAR TEN K IR -
CHEN. 19 50 Pogadanka ak 

jbualna. 20.0u Koncert Symfonicz­
ny (z l l o d z i W  przerwie około 
ckolo godz. 2*7.50: Dzien. wiec* 
oraz „Obrazki z To 1 ski współ­
czesnej".

22.30 „R EPO R TAŻ Z IGRZYSK  
OLIM PIJSKICH W  GARMISCH  
FAR TEN K IR CH EN  *. 22 35 Lecz 
niczc stosowanie w :tamin“ —  po­
gadanka dla lekarzy. 22.50 Od­
czyt w* języku fran c.: „Teatr
w Poisce". 23.05 W iad, meteor, 
dla żeglugi Dowietrzne’ 2 3 1 0  
Muzyka taneczna.

y j .n A
ACRON: „Dwie Joasie** i „Bajka

0 krasnoludkach".
ANTINEA. „Wielkie Wyaarzeaie„ 

Pat i Patacbon, jako jazbandyei.
AS: „Pod Twoją Obrono" i „Po­

wrót Frankensteina".
ATLANTIC: „Ostatnie d »  Pompei 
AMOR „Sprzedany Głos" i „leh 

Noce".
BAŁTYK: „Dawid Copperfiel«i 
O 4PITOL: ,,Dodek na froncie",
CASTMO: „Dom Nr. 56". 
COLOSSEUM: „Człowiek wilk"

1 rewja.
COl.F.SSF.UM MAŁE: „Bonater i

Rio Grandę**.
CORSO: „Eengali* i rewj 
0 7 ARY „ W e s e la  Rozwódka".
ERA: „Jn-lnic pan szofer" 
EUROPA: „Nic odchodź ode mnie" 
ELITE „Wyprawy Krzyżowe** 

i dodatki.
FILBARMONJA. „Karjera". 
FORUM: „Bergali" i „Rzeczpospo­

lita młodości".
FAM A: „Dora Nr 50*. 
HOLLYWOOD. „Wiosna w Pary­

żu".
ITALIA: „Annaoolis".
KOMETA: „Pieldo" i rewja.
LOS: „Byli sobie dwaj huhaje". 
MAJESTIC: „Potwór".
MAKS; „Niedokończona Symfonja" 
MASKA: „hot i skrzypce" oraz

, ł*„„>rćt Frankensteina".
MEWA-: „Ostatni Romans Króla” i 

„Ilonkz
METEOR: „Kwiaciarka z Pra*e-

ru” i „Ska -.dale milionerów". 
MiFdSKf: „Anna Karenina". 
MUCHA: „Marzące usta" i ,Jlli-- 

ca Szok-ństi *.
NOWA TOMBOLA: „Jestem Zbie­

giem" i „Jei sza npańska noc".
OKO PRASKIE: „Tygrys °acyfi- 

i.u" i „N r*/, chleb powszedni".
PAN Manewry miłosne*.
PAR AV\ ANDRZEJA: .JtBc

miłość"*
■PETIT TRIANON: „Idziemy po

*7.Cz -ścic-** i zanghaj".
POPULARNY: „Walczę o życie**,

i rewja.
PP.AG.A: „Chińskie Al orzą" i re­

wja.
RAJ: „Antek Policmajster".
REN A : „Kwiaciarka z Prateru" i 

„Iłr M abuse".
RTALT©: „Arcylokaj“„
RONA . „indyjscy Piechurzy". 
ROM-Aa „śluby ułańskie" i do­

datki.
STYf OWY: „Katarzynka".
SFP KB: „Zapomniany człowiek**

I rewja.
SOKOŁ: „Niedokończona Symfo­

nia" i 0CHI.
ŚWIAT': „I.egjon Nieustraszonych" 

i Miasto n«rbó'J **.
TON: „Rapsodia Bałtyku". 
UCIECHA: „Nasze Sło-.-.eczko" i

„Małżeństwo z ogłoszenia".
U N’.J A „Droga bez Dowrohi" 

i rewja.
•iłJLans

W y p a d k i  i k r 2 d z ' e ś a
ZAKAZ ZGROMADZENIA W  ub. ric i przewiózł W . do szpitala Dl.

sobotę rozdawane byty robotnikom, 
wychodzącym z fabryk, ulotki, wzy­
wające do przybycia na wielkie zgro­
madzenie robotnicze, odKyć się ma­
jące w dniu wczorajszym o godz. 11. 
ne podwórzu domu Warecka 7. Na 
zeoramu mieli przemawiać członko­
wie P. P. S.: Zaremba Zdanowski, 
Dubois, Baranowski i Gajewrk.. Ze­
branie miało zademonstrować swą 
wole walki o lepsze jjtro — o soi jn- 
lizm. Komisariat Rządu wydal zakaz 
urządzenia wspomnmncgo zgroma­
dzenia.

WYPADEK TRAMWAJOWY. Na
rogu ul Pulav\ skiej i Olesińskici, wy­
skoczy! z tramwaju 26-htni Leon 
Wojtyia malarz. (Rakowiecka 25)*, 
k+óry był podchmielony, lekarz Po­
gotowia stwierdził ogólne potiucze-

v, ed7,o muzyczna. Dowsżna
uuzo 
Lech-1

w W arszaw ie; Sp.
Nllyiiarski, ziemianin, 1. 74, w 
W arszaw ie; śp. Bronisław Lr.r, W *  * * * * *  ni* **<* W arszam*.

Na posiedzeniu Tynnczasowo; 
Rady Miejskiej w dniu 12 b. m. 
wyznaczeni będą ezłomcowie ko­
misji z  ramienia tri. sloł. W ar  
szawy*.

T R A M W A JE  I AUTOBUSY
W ciągu stycznia r. b. tramwa­

je warszawskie przewiozły za b: 
lotami jednorazowemi i okresowc-

giert, w W arszaw ie; Śp. Cecylja 
/. Drużnych WatCTrac, w 'Warsza­
wie.

M u rze  to potęga 
Polski

£ uporzągkow anie placu
pnzy uB. Wileńskiej

Mieszkańcy przy ul. W ileń­
skiej od wielu lat czekają na 
uporządkowanie placu położone­
go wzdłuż tej ulicy, przylegają­
cego z jednej Strony do toru ko­
lejowego, z drugiej strony od­
grodzonego parkanem drewnia­
nym od ui. Wileńskiej, Plac ten 
ma powierzchnię przeszło -1 hek­
tarów*. o d  20 łat oczekuje on na 
jakiekolwiek odpowiednie wyko­
rzystanie. Szkoły mieszczące się 
przy ul Wileńskiej z braku in­
nego. odpowiedniego placu, ker 
rzystają z niego w pewnych go­
dzinach. V. przykrością jednak 
należy stwierdzić, żc na placu

tym oozostały tylko resztk* ro­
ślinności, niegdyś b. obfitej. Piać 
ten nie jest niwelowany, pozba- 
więny jest jakiejkolwiek jezdni 
zaśmiecony, pozostaje więc w 
stanie zaniedbania.

Gdyby nawet przypuścić, żc 
dworzec Wileński, w związku z 
elektryfikacją węzła warszaw­
skiego będzie zniesiony, warto 
byłoby jednak nawet ua ten 
okres, minimalnym kośztęm do­
prowadzić plac do porządku 
nrzez oczyszczenie, zniwelowa­
nie i obsianie trawą, a dzięki te­
mu udostępnić go licznym oko­
licznym mieszkańcom.

Jsius.
i OFIARY SPORTU ZIMOV'EGO

Na ś;.z,.ra\Ycc w ogrodzie in*. Rar‘ a. 
Roman Turek, uczeń taplcerski, (Śli­
ska 54), upad) i doznał potłuczenia 
prawego barku.

Ro\vn’eż na ślizgawce w "odwó- 
rzu domu Leszno 21 upadla i dozna­
ła potłuczenia .rawego stawu nad­
garstkowego, Fryda lopenfeldówna 
uczennica, ('izielna 59). Wreszcie ra 
pl Dąbrowskiego 1. również wsku­
tek upadku na ślizgawce dozna* zwi- 
clinię< la prawego stawu barków, go. 
urzędnik, Kazimierz Ponier, (Złota 
25). Wszystkie ofiary sportu zimowe 
go opatrzono w ambulatorium Pogo- 
twi.i,

ZAJŚCIE W  1UNIE. Tadeusz Kur-
l.ez, (Grójecka 90). woźnica będąc 
podchmiihmy, przyszedł do kina 
„As”, (Grójecka 56j i zająwszy miej­
sce na sali, wkrótce zasnął. Udv pr 
skończonym seansie o godz. 24-ej K- 
obudzono i poproszono o opuszczenie 
sali, nietrzeźwy widz domagał się 
wrotu p.eniędzy za bilet, oświadcza­

jąc, że nie widział wcale fiimu. —  
Wobec tego wezwano 2-ch policjan­
tów. któ#zły sdą wyprowadzili hurli- 
cza na ulice, skąd już o własnych si­
lach poszedł wyspać się do domu.

PO LIBACJI —  ROZPRAWA NO 
ŻOWA Na rogu ul, Kopińskiej i Gró 
jeckiej. w ub soboi? wieczorem, 
4-ch mę,.wzyzn. którzy byli po obu­
tej libacji, wszczęło raędzy sobą klu- 
rn.ę, a następnie bójaę a* noże. W  
wyniku — jeden z nich, Jozef 1u- 
sień, (Kop.ńska 2 ) zoeteł uaodzo- 
nv przez przeciwnika nożem w lewe 
udo. Sójkę zftkwidcwał oolicjam, 
pite w o ląc T usierća - Tadc usza 
n-ańsk.cgo, (Siewierska 7), do X\?T 
komis. — Po opatrzeniu przez leka­
rza Pogotowie, Tusienia, zwolniono 
Szymańskiego zaś —  zatrzymano.^ 
Pozostali dwaj spratvcy zbiegli.
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Kradzieże grzybdw wileńskich
WILNO. 9 2. Sąd Okręgowy w 

Wilnie przystąpił do rozpatry­
wania sprawy b. zawiadowcy sta­
cji Orany Stefana BaDińskiego, 
eksportera tejże stacji Apolina­
rego Mogilnickiego, oraz kupca 
« Oezmiany, Wincentego Ratkie- 
wicza, oskarżonych o nadużycia 
na szkodę Dyrekcji Kolei Pań­
stwowych Jak podaje akt oskar­
żenia. nadużycia popełniono w 
roku 1933. Na ślad afery natra­
fiono przypadkowo.

na stacjach k o t e ;o w y c h
Oto pewnego dnia na stacji 

przeładunkowej w Warszawie 
przy wyładowywaniu z wagonu, 
który przyszedł z Oran, trans­
portu grzybów stwierdzono brak 
dwóch koszyków. Zamiast 121 
koszyków b>lo 119. Powstało 
przypuszczenie, że zaszła omyłka 
stacji nadawczej, która mogła 
źle policzyć koszyki. Sądzono, że 
waga będzie dobra. Zważono, 
więc transport i wtedy zro­
zumiano, że wykryto aferę.

C i i ć e r i  c £ a t o p &
n a u c z y c i e l k a  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j

WILNO, C. 2. W ubiegłą nie-j Po zatrzymaniu się pociągu ua 
dzielę wypadła z popołudniowego stacji Smorgonie odzyskała przy- 
jociągu, zdążającego z Wilna do Łomność i dowlokła się w poszar- 
Smorgoń, nauczycie,’ ia z Suknie- panem ubraniu do stacji, skąd ją 
wjcz p Cwiklanka. Wyszła ona odwieziono do miejscowego leka- 
przed stacją na pomost, dzielący 
dwa wagony i straciwszy przy­
tomność, spadła pod wagony br­
nącego w ruchu pociągu.

Bobry p o d  O lkuszem
S e n s a c y j n e  c a k r y c i e  w i e ś n i a k ó w

rza, który nałożył opatrunek na 
pokaleczoną głowę.

Naucz>cjelka prawdziwie cu­
dem unisnęla śmierci.

KIELCE, 9. 2. (tel wł.). Pod 
ws,ą Chechio w powiecie olku 
t-kim. wykryto nad brzegami Bia 
łej p rzemszy obecność bobrów 
Ludność naliczyła 5 sztuk bobrów 

Wj krycie bcbrów nad Białą 
.®rzemszą ztodiIo ogromne wre 
żenie, gdyż oddawna uważano, że

cenne te zwierzęta futerkowe w-y- 
ginęły zupełnie w Polsce central­
nej.

Tow. prawidłowego niyśliw- 
stwa w porozumieniu z władzami 
pow:atowerai postanowiło doło­
żyć wszelkich starań, eby kclonję 
bobrów prd Olkuszem uchronić 
przed zagładą.

14 letni ch łop ie c
z a !  ił się n o ż a n t

LWÓW, 9. 2. (tel. wł ). Ogrom­
ne poruszenie w Stanisławowie 
wywarła tragiczna śmierć 1-1-let- 
niegp chłopca, Jerzego Batiuka 
Był on uczniem szkoły powszei h- 

• Z niewyjaśnionych dotąd po- 
” °dów chłopak wbii sobie w ser- 
e , ostry nóż. Chirurdzy, 

którzy j6araz p0 wypadaj ułożyli 
młodocianego desperata na »tó)

operacyjni, chcieli zeszyć ma 
serce i w ten sposób ocalić życie, 
ale chłopiec podczas operacji wy­
zionął ducha.

Fakt urazu psj chicznego, pro­
wadzącego ao samobójstwa, jest 
tak rzadki u chłopców 14-letnicb, 
że tragiczny wypadek wywoła! 
v/ całym Stanisławowie ogromm 
wrażenie.

Transport grzybów bowiem wa­
żył 558 klg., podczas gdy stacja 
riadawpła Orany podała 24S klg. 
: pobrała odpowiednio do tej 
hczby kilogramów koszty prze­
wozu.

Dochodzenie ustaliło, że oskar­
żeni porozumieli się między sobą 
i w’ cedułach przewozowych tran 
sportów grzybów, nadawanych 
przez Wincentego Rutkiewicza 
ze Srnorgoń, podawali niższą 
prawie o połowę •'.agę. Ekspor­
ter, mając z tego duże zyski, wy­
nagradzał urzędników Kolejo­
wych. Wincenty Rutkiewicz przy­
znał się do winy i wyjaśnił, że 
aferę zainspirował Mogilnicki.

Oprócz tego akt oskarżenia za 
rzuca Babińskiemu pobieranie 
„haraczu" od eksporterów' drze­
wa w wysokości 7 zł. od każdegc 
transportu i inne drobniejsze
nadużycia, popełnione w czasie, 
gdy był zawiadowcą stacji
Orany.

Sąd skazał Stefana Babińskie­
go i Apolinarego Moglnickiego 
po 2 lata, kupca Wincentego Rat- 
kiewicza na 6 miesięcy więzienia, 
z zastosowań.cm amaebtji, zaś 
Jana Kwiatkowskiego z Król Hu­
ty uniewinniono.

Eksmisja 22 os6b
Z pekoiów kawalerskich przy ul. Koziej 1

Onegdaj dokonana' została w 
drugim termnie, eksmisja 22-ch 
lokatorów z pokojów kawaler­
skich, przy ul. Koziej 1, która w 
pierwszym terminie dnia 30 sty­
cznia ub. roku, wskutek nagiego 
gremjalnego „zachorowania" 15 
osób do 6kutku nie doszła.

Na miejsce przybył komornik, 
Mikołaj Sawicki, w asystencji: 
lekarza starostwa warszawsko- 
śródmiejskiego, 4-ch -policjantów 
z XII-go komis., 4-ch tragarzy i 
2-ch ślusarzy. Eksmitowano 22-ch 
lokatorów. Są to: Aleksander Pa 
wlowsk:, dzierżawca wspomnia­
nych pokojów, Aniela Buzówna, 
numerowa, inż. Józef Medzyński, 
zam. z pierwszą żoną. Zofją (któ­
ry w końcu r ub. postrzelił z re­
wolweru rozwiedzioną z nim dru­
gą żonę, Stanisławę), Stanisław 
Wożniak, handlowiec, Antoni Fio 
dorowicz, Marja Dybowska, Sta­
nisław Jędrzej Trojanowski, b. 
sekwestrator urzędu skarbow-ego. 
Marja Tracz,vkówna, Kazimierz 
Szweighardt, bez zajęcia, Henryk 
Rybiński, bileter autobusów po­
wiatowych, Marja Skupowa, Ha­
lina Narkiewicz, Weronika Nar- 
kiewicz vel Zabcjkina, artystka

baletowa, Edmund Przerad !d, 
Anna Narkiewiczowa, Leon Ja­
siński, Leokadja Walesiakówna, 
pielęgniarka, Kazimiera Weresz- 
czyńska, pianistka, Heiena Gros- 
sówma, * artystka, Józef Szymań­
ski, artysta, Wiktorja Łuczak \ 1 
Vica Cary, tancerka.

Niektórzy z eksmitowanych do­
browolnie ustenowali, przed wej­
ściem komorniKa do loKalu, inni 
znowu symulowali chorobę, co 
stwierdził lekarz starostwa. Rze­
czy eksm.towanych usunięto na 
małe podwórze, które zostało cał­
kowicie zatarasowane. Drzw’
opróżnionych mieszkań zostały 
zabezpieczone w obawie wtar­
gnięcia usuniętych lokatorów.

Eksm sja nastąniła wskutek te­
go, ie dzierżawca pokojów kawa­

lerskich, Pawłowski pobrał zale­
głe komorne za 4—6 mies.ęcy j a 
wie od wszystkich lokatorów, wla 
ścicielce domu jednak nic nie 
wpłacił i uictnił się. Zaznaczyć 
należy, że na skutek energicznych 
żądań i gwałtownych ataków nie­
których poszkodowanych. Pawło­
wski oddał im pobrane pieniądze. 
Pozostali poszkodowani oddali 
sprawę do prokuratora, celem 
pociągnięcia P. na drogę 6ądową 
Na miejscu pozostało jedynie 5 
lokatoiów: Roman Tabaczkie-
w:cz, Jadwiga Kryszczanówna, 
-odzice jej, Józei i Józe­
fa Kryszczakowie (z nowedu 
choroby ojca) oraz b. numerowy, 
Bolesław Motyl. Tabaczklewicz i 
Motyl nrzrgaraęli chwilowo kilku 
eksm 'towarych.

Krwawy zatarg lokatorski
2  o s o b j i f  r a n n o

L y ^ z i  n i o s ą  p o m o c
300 rodzinom w  Przytyku

Żydowska Agencja Teiegraficz- no wielką liczbę licytacji za za-

D y w a n  c a ł e g o  ż y d a
m i e r z y  42 m .  * « .

Niejaka Radmila Popov, wdo­
wa po urzędniku Pleven (Bulgar- 
ja ), mając lat 72, ukończyła 
Wreszcie dywan wiazany recznie. 
nad którym pracowała bez przar- 
’v'y przez 50 lat. Dywan ten, Wć- 
^ług tradycyj orjentalnych, mie- 
Tzy 42 m. kw.

Pracę nad tjm dywanem roz- 
Kamila w r. 1885, naza- 

lutrz po swoim ślubie. Używała

do pracy wełny i farb w najlep- 
z.vHi gatunku i najbardziej deli­

katny n, a ponieważ nie mogła 
'przedać tego swego wspaniałego 
> j .a n i ta cenę, któraby wyna- 
g' udzJa --o lat j ej ciei-pliwoj 
pracy, przeto staruszka oświad­
czyła, żo po vej śmierci dywan 
len, który jest zresztą bardzo 
piękny, stanie się własnością mu­
zeum narodowego w Bofji.

na donosi z Radomia:
Spowodu wielkiej nędzy wśród 

ludności żydowskiej w Przytyku 
towarzystwo „Ezra" w Radomiu 
podjęło akcję niesienia pomocy 
żydom cie>*piącym na skutek ak­
cji bojkotowej w Przytyku.

300 rodzm żydowskich, co sta­
nów: połowę ludności żydowskiej 
tego miasteczka, ^rejestrowały 
się celem uzyskania Domoey, gdyż 
skazane są na głód i nędzę.

Na wtorek, 11 b. m. wyzna czo-

legie podatki , wielu żydowskich 
kupców i rzemieślników w Przy­
tyku. Spowodu niezwykle kry­
tycznej sytuacji odnośnych płat 
ników naskutek akcji bojkoto­
wej, zgłosiła się do naczelnika 
Urzędu SKarbowego w Radomiu 
delegacja Związku Drobnych Kup­
ców' z prośbą o wstrzymanie eg­
zekucji az do czasu, gdy sie zmie­
ni sytuacja. W tej samej sprawce 
■'nterwer iowala delegacja rów­
nież u starosty radomskiego.

Pi2ga żydjw donhokrążców
GDYNIA, 9. 2. (tel. wl.). W o- 

statmch dniach do Gdyni przy­
była ogromna ilość handlarzy ży­
dowskich, wędrujących po do 
mach. Za podstawę operacyjną 
domokrążcy obrali sobie Gdańsk 
i tam przechowują towary.

Ponieważ żydowscy handlarze

wędrowni nie posiadają żadnych 
uprawnień handlowych, władze 
policyjne uruchomia prawaopo- 
dobnio epćcjalny oddział, który 
kontrolować będzie Żydów, prze 
ktaczającyeh granicę polsko- 
gdańską

S k l a d a l c ^ e  o t ia r  y

F r a t e z  Olrsny Korskiej

Do Abrama - feka Biajmara, 
(Dzielna 50), krawca, sprowadzi 
1. się w grudniu r. ub, subloka­
torzy: Abram Bluraenkranc, z
żona. Rajzlą Edelman (bez złą­
czenia), płacąc 75 zł, komornego 
zgóry za 3 m esiące. Po ^pływie 
2-ch miesięcy, Blajmanowa zażą­
dała aby sublokatorzy wyprowa­
dzili się. Gdy Blumenkrancowie 
oświadczyli, że uczynią to chęt­
nie, o ile otrzymają zwrot ko­
mornego za S-ci miesiąc, Blajma­
nowa zaczęta szykanować sub­
lokatorów, utrudniając korzysta­
nie z kuchni, namawiając Blu- 
menkranca aby porzucił żonę 
i. t  d, —  Sublokatorzy znosili to 
wszystko cierpliwie. Wczoraj u- 
bliżyła Blajmowa sublokatorce.

pobił sublokatora, ten zaś odwza* 
jemmł się w podobny sposób.

Na widok męża pok-w awione- 
go, Blajmanowa wpadła w złość 
i rozbiła 7 talerzy subłokLtorów. 
W odwet za to. Blumenk-anc wy­
wrócił szafkę, tłukąc 2 talerze 
przeciwniczki. Blajmaa zameldo­
wał o pobiciu w HI Komis. — 
Stamtąd udał się dc ambulator­
ium Pogotowia, gdzie lekarz na­
łożył mu opatrunek na 2 rany tłu 
czone głowy i czoła. Blumenkran- 
ca, który odniósł ranę tłuczoną 
czoła, opatrzył lekarz prwwatny.

Według wyjaśnień sublokato­
rów, Biajmanowie świadomie dą­
żą do tego, aby pozbyć się Blu- 
menkranców i przyjąć nowych 
sublokatorów, biorąc znów ko ■

Gdy Blumenkranc ujął eię za żo- mornc za 3 miesiące zgóry 
ną, Blajmaa porwał durszlak i| ■umni

Ucieczka d z ie w c z y n y  pa g zym s ie
p r z e d  Z Ł k G th a n y iT T  a w a n t u r n i k i e m

POZNAŃ, 9. 2. (te!, wł.). Na 
ulicy Pierack.ego w Poznaniu 
przechodnie zopaczyli niezwykle 
Zjawisko: na górnem piętrze do­
mu otworzyło się okno i jakaś 
młoda dziewczyna zaczęła gwał­
townie wzywać pomocy i po 
chwilj ważyia się na czyn mro­
żący świadkom kr sw w żyłach: 
wyszła przez okno na gzyms i po 
nim przeszła r,a balkon sąsied­
niej kamienicy przy ul. £w. Mar­
cina 54 a.

J a k  się okazało desperackich 
czynów uokonała 17-letoia Ctcyl 
ja S. Przebywała ona w mieszka­
niu swojej znajomej, gdy znie­
nacka zjawił się tam 27-letni Ed­
mund I)., oddawna pałający mi- 

j łosc.ą ku dziewczynie. Niespo- 
| dziewanu odwiedziny miały na

ceiu ukaranie niewiernej dziew 
ozypy za widywanie się z kolegą 
D. podczas gwałtownej sprzeczki 
D wydobył z kieszeni buteljodkę 
z jakimś płynem i chciał wypić 
jej zawartość, lecz panna Gecylja 
udarem t'la ten zamiar, wyfrąci- 
jąc butelkę z rąk zdenerwowane­
go amanta. Edmund D wtedy 
uderzy} dziewczynę. Orjehtując 
się, że desperat rie panuje nad 
sobą, dziewczyna uciekła do na­
stępnego pokoju, zamykając drzwi 
na klucz. Gdy mimo to napastnik 
zaczął szturmować d-o drzwi i 
tłuc szyby, oszalała ze strachu 
dziewczyna zoecydowała aię na 
ucieczkt po gzymsie, narażając 
kilkuset przechodniów uUcMiysb 
na chwjle trwożnych emocyj.

* a u l a

N a  n i i z i i r c w z r e w
Słuchowisko Pawlikow-skiej i

,asi- " r2ewskiej „Biedna mło­
dość" nadane po raz pierwszy 
z I oczątkicm stycznia, a dnia 
2  b. m wznowione, nasunęło re­
dakcji tygodnika „A n tena" nte- 
rcsujący pomysł zorganizowania 
ankiety wśród słuchaczy, którzy 
irogą plebiscytu mają orzec, czy 

*»aterka atuchowi3ka. Anto: ia, 
jest ,.w porzfsdku“ i postępuje w 
sposób dzitlny, jak to 1 w ^ t a t -  
■■ lck słowach sztuki oświadcza 
JyreKtor, czy też, jak zai*zuca 
matka, Antosia i reprezentowane 

zez n.ą młcde poKolenie, od- 
aczają się bezwzg’ ędnym ego- 

zm tm . „Taka okrutnu ta mło­
dość, taka z.m nai..."

In.cjatywa „A nteny", choć za 
Jniezo eluszna, n-asuwa jednak 

c "eflcksyj krytycznych. Po- 
m ew ai zaś tak się złożyło, ze 

? %c łintszony przepuścić pre- 
mjsrę „Biednej m łodości", odlo- 
zy m om iwienie słuchowiska ao 

U’ 8uy ^ęiłzie po raz drugi 
obecnie można za 

jednym Zachodem załatwić obit 
te sprawy

Chof W’y9,awiona w radjo 
„Birfura młbdoś4“  j u t  typową 
przedstawicielu, ttl kateg0  :jj 
słuchowisk, które właściwie -  
w założeniu i w fakturże —  są

sztukami teatralnemi, na scenie 
wypadłaby nawet lepiej, gdyż 
przez mikrofon cala awantura 
między matką a córką w gabine­
cie dyrektora wychodzi zupełnie 
ńezrozumiale: siyszymy klaśmę- 
tia jakiegoś policzka i z urywa­
nych odgłosów szamotania się 
awóch Kobiet, mamy sis zorjęto- 
wać, kto to komu wykręca ręce 
i zmusza do klęknięcia. A jest to 
przecież punkt szczytowy akcji! 
Na Scemo może to wyglądać 
mocno „filmowo" —- przez radjo 
chybia wszelkiego efektu, bo się 
zamazuje.

A jeśliby trzeba jakiegoś dy­
daktycznego przykładu* mające­
go pouczy^ piszących do radja 
autorów, w jakich Wypadkach 
transmitowanie „żywcem" na 
słuchowisko sztuki, dia teatru 
pomyślanej, jest zgoła niedo­
puszczalne — to należałoby po­
wiedzieć: Pokazujcie im tę wła­
śnie scenę z „BAdnej młodości", 

»a •
Tyle o samem słuchowisku. A

teraz o j-oruszonjm przez nie 
probLmie społecznym: Czy na­
prawdę intencją autorki bjda 
obrona tezy, że Starsi fowinni 
Ustępować m ,vjscj młodszym? 
Mam wrażenie, ie  cele jej były 
bardziej ooranicznn: wykazać, >.e 
naprawdę młodość jej „biedna"

ze swemi cnbrzymiemi trudno­
ściami w poszukiwaniu pracy 
i że na tem tle dochodzi nieraz 
ao Iragedyj. Bo gdyby sztuka 
tniała mieć charakter proDagan- 
dowo-spoleczny, trudnoby zrozu­
mieć w iele rzeczy, które sprawę 
Antosi wybitnie pogarszają.

Odbiera ona przecież posadę 
matce i czyni to poza jej pleca­
mi, w sposób podstępny. Doko­
nywa tego w ciągu 24-ch godzin 
po powrocie do domu ze szkół: 
czyż naprawdę tak było jej pil­
no? Chce pokazać, co umie i chce 
dopomagać rodzinie, ale zarazem 
chce mi :ć swoje pieniądze, z 
których użycia nikomu nie po­
trzebuje się usprawiedliwiać: a 
matka przecież, której ona tę po­
sadę miała sprzed nosa sprząt­
nąć, potrzebowała jej dla wyrów­
nania deficytów w domu, dla 
kształcenia młodszych córek — 
słowem dla rodziny, me dia sie­
bie. W terj. sposób więcej jednik 
argumentów znajdzie się po stro­
nie nie córki — lecz matki.

Jedna nasuwa się uwaga: w 
myśl zasady zadzierzgiwania bli­
skiej współpracy między litera­
turą a radjem, wystąpiły dotąd 
ze słuchowiskami dwie autorki, 
Nałkowsica i Jasnorzewska. U 
obu lokatorka, młoda dziewczy­
na. trujć fię -  u Nałkowskiej,
ponieważ poświęcając się his
rodziny, przekreśliła zupełnie 
Szczęście własne, u Jannrrsew- 
skiej zaś, ponieważ nie udało się 
jej wyrwać i nń Własne CClć użyć

posady, której mt ka potrzebo­
wała dla ratowania rodziny 
Zbieżność tematów bardzo ude­
rzająca. ale — trudnoby powie­
dzieć, że wypadek opisany przez 
Jasnorzewska uwypukla tragedję 
społeczną naszej młodzieży. Ra­
czej Chyba — obyczaj owo-wycho­
wawczą, bo bardzo tc smutne 
Jeśli między córką a matką na­
stają takie stosunki.

* I* ^
Niespodziankę sprawił, wstę­

pując również w slucnowiskowe 
szranki, Irzykowski. „Paweł za­
bija Gawła" jest ciekawym eks­
perymentem o tyle, że wprowa­
dza iło radja nowy typ audycji: 
inscenizowany (czy też: radjofo- 
nizowany) feljeton. Forma słu­
chowiskowa służy tylko jako 
szkielet monterski, n a . którym 
autor rozwiesza ilustrację do 
•wojej myśli, główny front- akcji 
skupiając na djalogu między 
Pawiom a Gawłem w aptece.

Nadane akurat na trzy godzi­
ny przed rozpoczęciem „Tygod­
nia ciszy", słuchowisko Irzykow­
skiego, nosiło na sobie żywe pięt­
no aktualności dz:ennikarskiej. 
Sam temat (hałas i różne jego 
postacie) jest par ezcellenca 
rrdjofoniczny; sarkastyczny sto­
sunek autora do dl.'3iejs|ej rze- 
o27Wlatości wielkomiejskiej zna­
lazł wyraz w szeregu ciętych po­
wiedzeń, p Trzciński zaś zarów­
no jako reżyser jak i w roli Ga­
wła, z powodzeniem eię wywią­
zał ze swego zadama.

A jednak całość, choć zajmu­
jąca jako satyra, nie działa prze­
konująco. Bo do czegóż zmierza. 
Paweł,- poszukując ciszy (dziwna 
rzecz, ie  ciągle ezuka je j tylko 
w środowisku ludz.uem, gdzie 
jest niemożliwra do znalezienia)? 
Ma skomponować pieśń ciszy, 
która skolei rzeczy, puszczona 
hałaśliwie na piyty i głośniki, 
będzie zadręczała setki i tysiące 
ludzi. Gzy to me błędne kolo?

W nadanych ze Lwowa frag­
mentach Schilleruwskiego „Fie- 
sKa" wyióżnił s;ę p. Kański ja­
ko Vereina; objaśnienia p. Wie* 
niawskiej, kiepsko wygłoszeni 
chybiły eftktu. Z audycyj lite­
rackich najciekawszy byt wie­
czór Kochanowskiego w opraco­
waniu p. Adamczewskiego (dobre 
recytacje p. Bocheńskiego, zbyt 
ciche p Wiercińskiej).

I Szoptca medyków, również jak 
audrcja dowcipów leKarskkh (w 
dziale „świat się śmieje"), były 
ciekawe pod kątem humoru za­
wodowego, natom.ast nie uualo 

, mi się dostrzec walorów o war­
tości ogólnej; no. ale rmże te 
słowa nasuwa mi mimowolna 
stronniczość, wyniitająca z anty- 
lekarskiego nastawienia każdego 
chorego V

W każdym razie pewien niedo­
statek amunicji, po tak szczo- 
drem jej wystrzeleniu w poprzed­
nie niedziele, cechował Falę 
lwowską n?. ślizgawce. W. V’ cso-

łe j Syren ie  skecz K arp iń sk ie j 
„On, ona i a u to r" był uda** 
i n a jlep ie j jeszcze, je ś li  się  h: 
mor w arszaw ski trzym a litera 
kiego nodwórka, bo ile  razy w; 
chyli nosa poza nic, n ab ija  a  
bie guza.

Do ci łkaw szych pogadanek n 
leżała opowiedziana przea p. S ł  
ferow ą z K rakow a h isto r ja  he 
baty.

W śród początkow ych transu: 
syi olim pijskich  z Garm ise 
Partejikirchen dobre byiy czwa 
kowe (u roczystość otw arci 
m ocz hokejow y P olska— Kam 
d a ) ; reportażom  natom iast pią 
kow /m  (b ieg  zjazdow y, mecz 
A u strją ) n ieaostało p lastyk i, 
przedewszystkiem  —  w erw y.

W audycjach  m uzycznycn r  
kord przypadł na środę, gdy 
jednym  dmu m ogliśm y słysu 
i Teiko-Kiw ę i R ubinsteina B a  
d7o c feKawy był także końce: 
muzyki poiskiej pośw lęconj Ggi 
skiem u. W spom nijm y w reszcie 
w ystępie przed mikrofonem  b: 

sfi-barytona p. Zygm unta Zali 
skiego.

Lw ow ska aud ycja  muzyki le! 
k ‘ ej „Sabat oper”  nia była p< 
mysłem szczęśliw ym  Lep ie j n! 
sadzić się na konnurowam 
z W esołą F a lą  — bc i  poco? , 
jednej strony zbedne to, a  z dr* 
giej niebezpieczne.

M arj aft GtzćfcorczJ
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Egzotyczny ogród udręczeń
Czarna sprawiedliwość w  A b isyn ji

Kiedy w dniu 3 listopada r. 
1930 ras Taffan koronował się 
cesarzem całej Abisynji i kiedy 
uroczystość odbywała się z prze­
pychem godnym „1001 nocy“ , 
ceremonja ta miała znaczenie 
nietylko obrzędowe, ale również 
i stawała się pewnego rodzaju 
zobowiązaniem wobec cMego 
świata. Miało to być bowiem 
również i zerwanie z dawnemi 
błędami i ze staremi tradycja­
mi, w których pogrążyli kraj 
tamtejsi czarodzieje, miało to 
być zerwanie z dzikiem okru­
cieństwem, z barbarzyństwem. 
Obietnica uczynienia z Etjopji 
państwa o współczesnej cywili­
zacji podpisana została w sensie 
dobrowolnych zobowiązań w Ge­
newie wobec Ligi Narodów. Zo­
bowiązana te uczynił właśnie 
nie kto inny, jak Haile Selassie.

Sw-iat zapomniał trochę o przy­
rzeczeniach Abisynji, a właści­
wie jej władcy, kiedy kraj ten 
znów stał się objektem zaintere­
sowań z racji swojej wojny z 
.Włochami. Teraz więc można 
przekonać się, czy Jego Wyso­
kość cesarz Haile Selassie do- 
mzymał złożonych przed 6-ciu 
laty przyrzeczeń? Czy Abisynja 
posunęła się bodaj o krok na­
przód po linji cywilizacji? Na 
to pytanie można odpowiedzieć 
kategorycznie, że nie. Cóż zna­
czy szereg budynków, cóż zna­
czy pośpieszne, gorączkowe sto­
sowanie zdobyczy najnowszej 
techniki, co znaczy naprędce 
przystosowywana wiedza Euro­
pejczyków, jeśli obyczaje zosta­
ły, tak jak dawniej, nieludzkie, 
okrutne, jeśli, tak jak dawniej, 
panuje ciemnota.

ZŁE OKO 
Bo czyż może być mowa o cy­

wilizacji o oświacie, o podciąg­
nięciu się do jakiegokolwiek po­
ziomu w kraja, gazie najmiło- 
ściwiej * panujący władca jest 
najgorętszym zwolennikiem prze­
sądów? Jego tron otoczony jest 
szeregiem zasłon, podtrzymywa­
nych przez niewolników i dopie­
ro wtedy kiedy władca zasiądzie 
na tronie zasłony opadają i 
Haile Salassie ukazuje się ludo­
wi. Pocóż te ostrożności? Odpo­
wiedź jest bardzo prosta. Oka­
zuje .się, że Haile Selassie, jak 
wieść niesie, obawia się popro­
stu t. zw. złego oka

Inny przykład —  to coroczna 
wędrówka w m-cu maju do Har- 
raru. Wtedy negus zazwyczaj 
opuszcza stolicę i ukrywa się 
w Harrarze, strzeżony jaknajpil-

niej przez swoich przybocznych, 
pochodzi to stąd, ze jego na­
dworni czarownicy przepowie­
dzieli mu, że zootame zamordo­
wany w m-cu maju.

CZARNY SYSTEM 
INWIGILACJI 

Ma się rozumieć, że Abisynja 
nie jest rajem i że nie brak jest 
w niej ludzi, którzy niezadowo­
leni są z panującego reżimu. Na 
niezadowolonych istnieje epec- 
jaliiy spocób stosowany przez 
czarną rację stanu. Zawsze pod­
czas większych uroczystości 
dworskich i religijnych urządza­
ne są wielkie ludowe fety, poi 
czas których z rozkazu władcy 
plebcowi i nieplebeowi wydawa­
ny jest w olbrzymich ilościach 
zudarmo „tedż“ . Jest to musują­
cy płyn, coś w rodzaju p iwa, 
i pędzony jest z jęczmienia. Otóż 
tedż“ ma tę jedną wielką zaletę, 
że rozwiązuje języki ludzkie, a 
wetdy, kiedy ludzie stają się 
szczersi, krążą miedzy nimi 
szpiedzy i pilnie notują wszelk'e 
słową niezadowolenia przeciwko 
władzy zwitrzchmej. Jakiż jest 
dalszy ciąg tej historji? Nie­
ostrożny winowa jca staje przed 
trybunałem, któryŁ zadaje niu tia­
rę pytań, nie mających naj­
mniejszego związku z cała spra­
wą. Zapytują go: „Czy wierzysz

w istnienie Boga i Ducha św.?“ , 
„Czy byłbyś zdolny poświęcić się 
dla dobra ludzkości i wypełnić 
wolę Bożą ?‘‘

Nieszczęśliwy odnowiadą wte­
dy potakująco i po daniu odpo­
wiedzi na ostatnie pytanie 
otrzymuje z rąk przewodniczące­
go trybunału jakąś karteczkę. 
Przewodniczący mówi wtedy:

—A więc, aby wypełnić wolę 
Bożą, włóż jutro rano tę karlicę 
na dr.o filiżanki, nalej na to go­
tującej kawy i kawę tę wypij.

Wręczony bilet zawiera kilka 
slow z Biblji, napisanych zatru­
tym atramentem, a trucizna ta 
działa tak gwałtownie, że nie­
szczęśnik po wypiciu kawy pada 
natychmiast martwy. Gdyby zaś 
ośmielił się nie wypełnić pole­
cenia, to i tak zjawi się kat, któ­
ry zachęci go do Wypicia kawy.

OKRUTNE KARY
Nigdzie chyba na całym świę­

cie prawo nie jest tak okrutne 
jak w Abisynji. Zwłaszcza ;°śli 
weźmie się pod uwagę fak+, że 
sądy sprawują ludzie, którzy są 
analfabetami i którzy najczęściej 
nie są zdolni wniknąć w istotne 
pobudki przestępstwa i nie po­
trafią znaleźć dla niczego uspra­
wiedliwienia. Ci ludzie więc wy­
daja najokrutniejsze wyroki. Je-

Rola połęb: pocztowych

H o t e l e  n a
t r a n s p o r t o w a n e  na w y s p y  l o tn ic z e
Na wyspy, które mają służyć 

panameiykańskim linjom lotni­
czym, jako punkty lądownicze 
przy przeiotach nad Pacyfikiem, 
przetransportowane w tych 
dniach ze Starów Zjednoczonych 
dwa hotele, z których każdy po­
siądą 45 pokoi. Jeden z hoteli ma 
stanać na wyspie Midway, rugi 
na wyspie Wake. Frekwencja pa 
ąażerów jest tak wielka na tej

traoie, ’ ż towarzystwo lotnicze 
zmuszane było do przedsięwzię­
cia stanowczych kroków w* cela 
zapewnienia pasażerom wygód. 
Zamówiło więc ono dwa zupełnie 
urządzone hotele, załadowało je 
na okręty i wysłało na wspomnia­
ne wyspy, gdzie hotele te będą 
obecnie zmontoVvane. Tak wyglą­
da przedsiębiorczość i rozmach 
Amerykanów.

transfuzje krwi zwierzęcej
u ludzi

Instytut tranfuzji krwi w Mo­
skwie zaczął stosować od kilku 
lat transfuzje krwi zwierzęcej u 
pacjentów; krew. kozia bj la np. 
stosowana przy chorobach żołąd­
ka, reuatyzmie stawowym i ane- 
mji. Wyniki tych doświadczeń 
były dibre. Inicjatywę do tego 
zabiegu dali lekarze we Francji

w 1926 roku. W Instytucie w Mo­
skwie udało się w ten sposób 
wyleczyć w ciągu 2 miesięcy pa­
cjenta chorego na wrzody w żo- 
łądu. Doświadczenia tego ro­
dzaju mają być stosowane i w in­
nych insty tucjach medycznych 
wr Z. S. R. R

śli więc chodzi o dłużników tc 
tep, który jest winien, oddany 
zostaje w niewolę w:crzycielowi 
dopóki nie spłaci diugu. Za 
oszustwo lub zwykłą kradzież 
aplikowana jest kara chłosty tur- 
oaczem. Za napad zbrojny w ce­
lach rabunkowych winowajca ma 
obciętą prawą rękę. W wypadku 
recydywy—lewą nogę. Dla zdro 
ów i morderców przewidziana 

jest kara śmierci. Trzeba przy­
tem dodać, że uderzenia turba- 
czem, który zrobiony jest ze skó­
ry hipopotama, są tak silne, że 
po paru razach ciało momental­
nie zmienia się w jedną rane 
i rzadko zdarza się, aby jakiś 
winowajca po otrzymaniu 50 
uderzeń nie zakończył żywota.

Wykonanie wyroku obcięcia 
ręki złodziejowi odbywa się w 
sposób, następujący. Przede- 
wszystkiem więc na środku sali 
umieszczony jest wielki kloc 
drzewa, przy którym stoi Kat lub 
też poprostu rzeźnik, który w 
Abisynji często zastępuje kata. 
Na dany przez sędziego znak 
kat ujmuje delikwenta za ramię, 
nie zważając na jego wycia, naj­
spokojniej w świecie, nie bacząc 
na tryskającą krew, dukonywa 
operacji obcięcia dioni. Kiedy 
kiść oddzieloną już jest od ra­
mienia, kat rzuca ja pogardy ge- 
siem, jak k o ś ć  psom, do stóp cze­
kającego tłumu. O ile skazaniec 
jest chrześcijaninem, rodzina 
troskliwie poanosi ten ochłap 
ludzkiego mięsa i przechowuje
go do tej c.   kiedy okalc-ro-
nv umrze i ten szczątek pochowa 
się razem zmm, aby na sądzie 
ostatecznym stanął przea Sędzią 
nieuszkodzony

Po obcięciu ręki pomocnicy 
kata uwalniają skazanego z łań­
cuchów; a ten biegnie natych­
miast, o ile mu siły tylko na to 
pozwalają, z tym okrwawionym 
kikutem swojej ręku do najbliż­
szego kościoła. Tam czekają na 
niego rodzice wraz z kapłanem, 
trzymając kociołek z roztopio- 
nem wrzącem masłem. Bez se­
kundy namysłu okaleczony za­
nurzą krwawiący kikut w tym 
wrzącym tłuszczu. Upływ Krw. 
został zatrzymany. Życie człowie­
ka ocalone.

Tak więc Abisynja dotrzymuje 
iwoich przyrzeczeń ucywilizowa­
nia się i stania się godną wejścia 
do Ligi Narodów, zajęcia w niej 
miejsca obok innych państw kul­
turalnych.

w wejme
Gołębie pocztowe mają duże za­

stosowanie i stanowią poważny 
środek łączności w toczącej się od 
paru miesięcy wojnie włosko-abi 
syńskiej. Przemarsze i walki 
wojsk włoskich w górach i na 
bezdrożach Abisynji są niezmier­
nie uciążliwe. Brak jest dróg i 
p.olączeń telefonicznych, które 
jest trudno przeprowadzić. Tych 
zaś linji, które Włosi zdołają wy­
budować wielkim nakładem pra­
cy, niepodobna jest utrzymać 
w stanie możliwym dc eksploata­
cji, gdyż stale są niszczone przez 
dywersyjne oddziały abisyńskie, 
prowadzące drobne walki na ty­
łach armji.

W tych więc warunkach główne 
zastosowanie mają tylko stacje 
radjo-telegrafiezne i gołębie pocz­
towe. Doświadczenie nawet wyka-

absrriskie.i
zało. że gołębie pocztowe oswaja­
ją  się dość szybko z tym egzo­
tycznym terenem, latają dobrw i 
po paru już dniach są z Powodze­
niem używane ao przenoszenia 
kumu ni katów wojskowych.

O użyciu gołębi pocztowych 
wspomina często pras? włoska 
w biuletynach wojennych Ostat­
nio wysłano znowu do Abisynji 
transporty gołębi pocztowych. — 
Z transportami tymi wyjechał 
znany fachowiec wojskowy, kapi­
tan. Petroncini.

Trudno byio przypuszczać, ie 
r.a tych ziemiacn, gdzie w staro­
żytności zaczęto używać gołębia, 
jako ś-odka do przesyłania wia­
domości, zastosowanie to odżyje 
w nowoczesnej wojnie kolonial­
nej.

Zioło na Simsonie
eksploatują Włosi

Dla zastąpienia surowców me­
tali szlachetnych i półszlachet­
nych, których brak, w:*wolany 
zarządzeniami sankcyjnemi, daje 
się poważnie odczuwać, —  Włosi 
przystąpili ostatnio do eksplo­
atacji pokładów złota i niklu, 
znajaujących się w dolinie An- 
tigorio, ra południe od masywu 
Sitnolofiskiego.

Kopalnia złota w Credo znaną 
była już w czasach rzymskich. 
Przy ówczesnych metodach eks­
ploatacji ilość dobywanego złota 
była tak znikomą, że kopalnię 
unieruchomiono. Obecnie w ra­
mach systematycznie prowadzo­
nej akcji przeciwko sankcjom, 
po przeprowadzeniu badań geo­
logicznych, przystąpiono do po­
nownej eksploatacji nieczynne! 
kopalni.

Poszukiwania nowych złóż 
metali prowadzi utworzone przez 
„Towaizystwo eksploatacji no-

woodkrytych rud“ , którego kapi­
tał zakładowy wynosi 20 miljo­
nów lirów Towarzystwo prze­
prowadziło ostatnio szczegółowe 
badania w dolinach Afltigorio, 
Valle Strona. Valle Ossola, ^dzie 
w pobliżu Cuzzago odkryto iod- 
kłady mieazi. W Valles Strona 
natrafiono na znaczne pokłądv 
niklu, których eksploatacje od­
dano inżynierom zakładów Fia­
ta.

136 ietni G r u z i n
posiada 78 potomków
MOSKWA, 9. 2. (FAT) Z Ku- 

tałsu donoszą: Gruzin, niejaki
Bakradze obchodził tu 136-ą rocz 
nicę urodzin. Bakradie poaiada
dzisiaj 78 potomków.

irm *
do k o le k tu ry

- U % Ł m  K &  c k U H l t i ”
Cen*rala Warszawa, Nowy Świat 6» * oddziały.

Zygmunt Jurkowski 59)
" * ą5*."’

K s i ę ż y c o w e  
i n t e r e s y

P o w i e  ś ć
Nie przewidującego takiego finału Dziubiela przebietl dreszcz 

trwogi. Stal dalej bez ruchu i nadsłuchiwał oaezwu. Nikt nir 
kwapił się jednak, na miejsce wypadku, którego odgłos., jeżeli 
nawet doszły do czyichś uszu, nie zwróciły uwagi, Wobec ciągłych 
okrzyków i przytupywali na pierwszem piętrze. Jednocześnie pra­
wie na dok, rozległy się kroki, wrzaskliwe rozmowy piskliwe 
śmiechy. To nowa grupka wychodziła z tanecznej zabawy. Wy­
puszczając podchmielone towarzystwo, stróż zaświecił w b mie 
a Dziubiel korzystał z nikłych refleksów rozświetlających podwór­
ko i wpatrywał się w miejsce, gdzie spadli. Był to czarny prosto­
kąt, ogródka ujęty w ramę ocementowama. Wypatrzył na ti m pla­
mę, kąpielowego płaszcza Zaik.na, lecz Pawła nie mógł dojrzeć, 
gdvż miał ciemne ubranie. Tymczasem w drzw.ach balkonu, wi­
docznych całkowicie w braku balustrady, ukazała się postać pani 
Urszuli. Stapając ostrożnie weszła w szlafroku (który zdążyła na­
rzucić) i rozejrzała się po jadalni. Gdy wzrok jej natraf'! na wy­
rwaną otchłań, wydała przeraźliwy okrzyk i zniknęła za drzwiami. 
Przyświecając latarką Dz ubiel zbiegł szybko po schodach i po­
spieszył na miejsce wypadku. Gdy zbliżył się co ocementowania 
zooaczył dźwigającą się z ziemi sylwetkę i rozpoznał kontury 
Pawła. Podbiegi ku niemu.

  To ja Dziubiel! — przemówił szeptem Paweł wyprostował
się powoli i syknął z bólu. Nie odzywał się jednak. Dziubiel pod­
szedł do niego bliżej.

 To ja Dziubiel — rowtórzył — to cud, że pan żyje...
Widząc, że Paweł osuwa się i wali z nóg, przytrzymał go 

obu rękami. *

— Zaraz, zaraz... pomogę panu —  wysapat dźwigając bezwła­
dnie opadającego.

Podsadził się pod Pawła i przełożył jego rękę przez swoje 
ramię —  jak do dźwigania rannego na placu boju. Wolną ręką 
dobył latarki i oświetlił na chwilę Załkina. W jasnym kręgu, 
zobaczył go leżącego głową na ocementowamu. Z łysiny sączyła 
się krew.

—  lim... niedobrze — mruknął — wygląda na zaoitego...
Zaświtała mu pewna myśl, która zaczął wprowadzać w czyn

bez, wahania, Podtrzymał Pawła, który poruszał się, aczkolwiek 
z trudpm i weszli razem do bramy. Zapukał do stróża, a gdy ten 
wyszedł zaspany, oznajmił spokojnym tonem:

—  Spotkałem tu w bramie nietrzeźwego pana. N;e mógł tra­
fić do dzwonka. Trzeba sprowadzić dorożkę

Na szczęście dorożka stała przed bramą i Dziubiel wynagro­
dziwszy dozorcę sowicie, wsiadł do niej z Pawiem.

W drodze Paweł odzyskał mowę.
—  Czy Załkin.. żyje?.. —  wyjąkał.
— Przyznam się panu, z* bardzo w to wątpię — odparł Dziu­

biel wtykając mu papierosa do ust. —  A gdzie pana boli. najbar­
dziej? — spytał.

— Tu w piersiach —  odpowiedział z trudem.
—  To dziwne, że pan się nie zabił —  mruknął Dziubiel —

niech się pan cieszy.
—  Upadłem na niego... — wyjaśnił Paweł, zaciągając się 

dymem
— Ach tak... no to już teraz rozumiem... Załkin był dosyć

tłusty, — To „był“ zabrzmiało w tej chwili złowrogo.
— Czy myśli pan, że Zalkin nie żyje? —- niepokoił się Paweł.
— Tak sądzę. Widziałem krew. Ale właściwie nie rozumiem, 

dlaczego pan się o niego troszczy, przecież walił pan w mego jak 
w bęben, chyba nie peto, by mu zrobić przyjemność,

— Nie chciałem go zabić — wykrztusił Paweł.
Dziubiel pomyślał chwilę i rzekł.
—  Troskę o Zaułkina zostawmy Urszuli, niech gc utuli. Na 

wszelki wypadek zadzwonię do policji, zachowując nasze inco­
gnito.

Wykonał swój zamiar w pierwszym napotkanym barze, skąd 
zadzwonił do właściwego komisarjatu. Czekającemu w dorożce

Pawłowi, wyniósł angielkę koniaku i wlał mu do ust.
—  To pana portawi na nogi —  zapewnił.
Po chwili Paweł poczuł się lepiej. Ból, który czul w e?’em 

ciele uśmierzył się nieco. Dziubiel podał dorożkarzowi swój adres, 
gdzie pc przyjeździe zbadał Pawła dokladn e

—  Ma pan szczęście —  oświadczył. — Nic, absolutnie nic, 
nawet żebro nie jest złamane.

W pewnej chwili Paweł uczuł ogarniającą go senność. Powieki 
ciążyły. Szumiało w głowie.

— Wiazę, że chce się panu spać — zauważył Dziubiel — to 
rzecz zwykła przy większych wstrząsach.

Urządził mu nosłanie, ze starych gazet, które przykrył 
derkami '

— Niech się pan wyśpi, a jutro zobaczymv — usDokaja? 
Pawła i pomagał mu się ułożyć. —  Ale urządził mi pan świetne 
widowisko, ogromnie się ubawiłem — doaał na zakończenie.

Paweł nie słyszał już tej pochwały, bowiem zasnął z chwilą 
przytknięcia głowy do poduszki.

ROZDZIAŁ IX -  *  
w którym Paweł dziwi się i nie może się nadziwić.

Tej nocy jeszcze na miejsce wyn-adku zjechały władze. Naj­
pierw poddano badaniu Ma-ynię, która oświadczyła, że o pół­
nocy, zjawił się pan Karolek odepchnął ją i „obaj zaczeni się 
bić z tym panem Załkinem, ale przedtem to pan Załkin bił panią, 
bo w tym mieszkaniu, to oroszę pana sędziego wciąż się biją, 
odkąd tu słuzę“ .

Następnie została przesłuchana pani Urszula, klóra oświad­
czyła wszem wobec, że nie wie, kto wtargnął do je j mieszkania 
i bil siQ z panem Załkinem.

Wówczas spytano ją, czy nie przypomina sobie niejakiego 
pana Ka-olka.

— Owszem, to mój dawny znajomy — oświadczyła — na­
zywa się Karol Liszajec i był moim partnerem, kiedy jeszcze wy-., 
stępowałam jako fordanserka.
' —  Gdzie mieszka?

— Nie wiem
Zanotowawszy sobie te fakta, władze odjechały. Następnego 

dnia Załkin leżał w szpitalu w stanie ciężkim nie odzyskując nrzy- 
tomności. Żył jednak.
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